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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


w | rocznie: | 
w reach sosów. 12 zł. (24 kor.) ( 
W Psy, W $$. 7 przesyłką pocztową |16 „ (82 „ )|8 , 
e Wł i Niemieckiem . . . .|20 „(40 , | n 
Szy oszech. Francyi, Anglii, Belgii, 
+ Wajcaryj, Tureyi i innych krajach |24 „ (48 „ ) 
dzi NCzy numer kosztuje 5 ct., Z s 
ników A. Oiszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko 


Listy z 
Byłuć fy 


Telefonu Nr. 


półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 


6 zł. (12 kor.)B zł. ( 6 kor.) 1 zł. (2 kor.) 


12 , 


przesyłką pocztową © Ct:; . 
PRD KE Ludwika 9, do nabycia po 6 et. 


pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
anco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
wane nie podlegają opłacie pocztowej, — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nme zwraca. 


Adres Redakcyi i Administracyi: ulica św. Jana L. 13. 


U6 n ji FETS J|L35 zł. 2 70 k. 
(20 » 5 „ (10, J175 » 850, 
ME. Gw, ye, a—, 


; — we Lwowie w Biurze 


na cały miesiąc. 


REFORMA 


w Rynku. — Ageneya J. Bo i 
skiego, Sukiennice. e Hand 
Zamiejscową prenumeratę 


gier (takie w Hamburgu, 


osika blicitóć A. Lor 
s insera. jmaj 
z. (petit), za sk sy? 
30 centów od wiersza za kady ras. 
błieczne łą. ka ct. od wiersza, — 
a itp.) przyjmuje si 
kom 


e Ludwik Plohn, ul. Karoła Ludwika 
lu Hessels. — W Jarosławiu L. Strasberg. — W Wiedniu PP- 


Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu 


Prenumeratę przyjmują: 


ejscową: Administrsoyu Nowej 
wą : Administracya Nowej Reformy. — yn noweści F. A. Grigera i Główna trafika 


ormy i wszystkie urzędy puezżowe : maiejseg= 


A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handal St. 


Kartiá- 
Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka i8. 


i S geo: przyjmują Biura dzienników: we LWw@= 
1. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy. 
in & Ve- 


Haasenstein 
Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławtu). — 
A. Opelik, R. Mosze (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i N 


© . — Hema 
utuelie de Pe 
etto, directeur, Rue Caumartim, 61. 

Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem 


pierwszy raz 10 ot, za każdy następny ras pe D coent. — Nadesłane % 
— Nekroiogia po 15 ct. od wierza. — Gioay pu» 
Załączniki 


za oeae 1 zèr. od 100 
aiya 


do Nowej Reformy Galo pry . eyrkularną, 
. dias zemiejgoe ct. od 100 egzam. 
raia e 


óó uprasza pruÓaGEn psy. 


Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
mę* o 8 koron rocznie. 
Szczegóły w nagłówku dziennika. 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, którzy do 1 marca b. r. 
wniosą przedpłatę, otrzymają bezpłatnie 
tszystkie arkusze doda tku powieścio- 
wego (Opowiadania żołnierskie Adama Ko- 
stńskiego), które wyszły w styczniu t lutym. 
Ő 


Ankieta w kwestyi polskiej. 


Dla nas, Polaków, kwestya polska jest krwią 
= i myślą; naszą wiarą głęboką i 
nadzieją, bólem naszym i rozpaczą, 
ydy 2 u przyszłości, myśli naszych polotem, 
naszą ici i istotą, — % madewszystko jest 
my 4 Wolą niezłomną, jako narodu, Żyje- 
A Jako naród, tyle tylko, ile sobą być 
nią, ia” i tyle tylko posiadamy energii istnie- 
wez, © Mamy woli niezłomnej do byta narodo- 
80 i samoistnego; a ponieważ byt narodowy 
zawisłości tylko w pełni przejawiać się 
eane Przeto odzyskanie niepodległcśsi polity- 
%j jest ostatnią i nieodwołalną konsekwencyą 
woli istnienia, 
obcych dopiero kwestya polska staje się 
we właściwem tego słowa znaczeniu. 
masi oderwać swą myśl od ezucia, by 
westyę polską spokojnie rozważać. Nasi 
1 publicyści czynią to raczej dla propa- 
ażeby wpoić swą wiarę i przekonanie 
ch Ość całą, zakląć warunki bytu powsze- 
palić” 1 sprężyny świata, by w tętno naszego 
SU narodowcgo zadrgały. 
wis e 70y, myśliciele i politycy, nasi i cbcy, 
ker zajmowali się kwestyą polską. Ankieta 
lcystyezna, przez rozsyłanie modnych dzi- 
kwestyunarynszów, dzieł poważnych nie za- 
i i politycznego znaczenia mieć nie może. 
ma znaczenie aktualności, jako sądowanie 


D 
kw a 
Polak 
mog? k 
Pisarze 
Endy, 
w ladzk 


Opini: a l 
dik: publicznej — dla stwierdzenia, jak się 
cya 1 wc dk na kwestyę polską inteligen- 


; narodów. Z tego stanowiska uzna 
nie należy sią redakeyj kiotowitie o miesię- 
Gznika Krytyka sa podjęcie „anki g0, ę 
rodowej o sprawie poleta * ety międzyna- 

Redakcya tego czasopiama 
Wybitnych pisarzy, pelityków 

Stępającemi pytaniami: 

1) Czy cywilizacya polska jest obojętna tab 
nie, dla postępu Europy zachodniej ? 

E Czy w dzisiejszych warunkach możli 
Jest pr j 
kaera lety politykę germanizacyjną i rusyfi- 
- 2) Czy istnienie niepodległej Polski nie wpły- 

orzystnie na rozwój Europy zacho- 


zwróciła gię do 
1 literatów z na- 


a m Czy Polska może odzyskać swą niepodle 
Ni i Jaką dro ą? a 

Sza 9 Powiemy, iżby ujęcie kwestyi w powyż- 

one 7 pytania, było szczęśliwem i zręcznem; 

| 2oyi lużno sformułowane 1 wywotują 

*Bólnikowe odpowiedzi ; pojęcie „zachodniej Pa. 


dntonina Morzkowska. 


DAWNA PIOSNKA. 


*owxrmuść 
e e 


9 (Cigg dalszy), 
m Moje komedye nie 
Woich oczach, — odezwał się 
ednak an si Znowu. — Może 
Azobatę św się w Przyszłości zyskać twoją 
otnieki bystro Spojrzał na mów; 
zez, Zdaje mi się — rzekł zwoln ACCO 
Szligm, „ię vba na zawsze. ° T 
T A snudzie. tutaj za prawdomó 
wa, Bać zbywasz mnie półstó wg, sło" 
k ubrze, mówmy Szczerze, bedzię radi 
asza ostatnia rozmowa. W Kalinowej 23 
ates mi, że skończyłeś wydział history. 
di Lipsku kosztem wuja; Otóż Zrozamia- 
n Wiednju 2080 jesteś krytykiem literackim 
| » którego twój Wa) Joa: redaktorem, 
jego piPAMiętasz, że my „Pieścią” nazywaliśmy 
ke2 - Ty zaś teraz piszesz to, co on ci 
ta Graa I dlatego zarzucam ci serwilizm; 
Iwać b gal wstał z krzesła — należało prze 
zaprzedać” neake, jeżeli miałeń za nią duszę 
NoŚć, bo j„iArZUCaMm ci co najmniej lekkomyśj. 
i ? Kano, to jest 
R. wypalić 
- Tedskcyi „Gońca”, do które] przy- 
ukującę*Vtyki ze SĄ gawędzisz 2 kolegami, 
Wiadomoę 5 j dasz kilka 
zw úci z teatru, tak czas zejdzie do jakiej 
' Y, z’ Poczem pędzisz z wizytami do past 
WRzystko — Ten nieoszacowany Grąbski na 
TH Ma radę. — Zna się na kapeluszach 
uką » Da literaturze, na urządzeniu salonu, 
sMata j O obrazy, prowadzi próby teatrów 
winnej eh, a jak doskonale gawądzi! Do nie: 
'tfacyi, tak dla wprawy, jedyny! Bau- 


6 y uznania w 


że ro- 


3. 


awidłowy rozwój narodu polskiego i jak |ż 


ropy* jest zbyt jednostronnem, zwłaszcza gdy 
się ma na myśli przyszłość cywilizowanego 
świata; trzecie pytanie zlewa się poniekąd z pier- 
wszem i powinnoby być wspólnie z niem trakto- 
wane; drugie z konieczności nasuwa przeważnie 
banalne odpowiedzi; najciekawszem, a zarazem 
najdraż! wszem dla obcych jest pytanie czwarte 
Bądźcobądź nadesłane odpowiedzi przedstawiają 
dosyć zajmujący materyał publicystyczny, z któ- 
rego warto przytoczyć niektóre szczegóły. 

Zacznijmy od pierwszego pytania: Czy cy- 
wilizacya polska może być obojętną 
dla Europy i dla ludzkości? „Nie“ — 
odpowiada głos powszechny, i wszyscy zapyty- 
wani uznają zasłagi Polski na polu cywilizacyi 
1 znaczenie jakie, cywilizacya nasza może mieć 
w przyszłości. Dwie tylko odpowiedzi wypadły 
dla Polski pod tym względem niepomyślnie i 
stanowią jakby rozdźwięk w ogólnym chórze. 
Dziwna rzecz, że jedną z tych odpewiedzi dsł 
Słowiania, Bułgar Boris Menzes, profesor 
uniwersytetu w Sofii; pisze on: „Z jednej stro- 
ny kaltura daje się pomyśleć i bsz udziału Pol- 
ski — i o tyle cywilizacya polska jest dla za- 
chcdniej Europy obojętna; z drugiej atoli nie- 
kulturalne warstwy narodowe są dysonansem 
w państwach cywilizacyjnych — i o tyle pol- 
ska cywilizacya obojętną być nie może. A więc 
jedynie tylko w interesie samych Polaków cy- 
wilizacya polska nie jest dla zachodniej Euro- 
py obojętną*, Niemiee zaś Pastor, krytyk i 
literat pisze: „Polska sztuka i literatura czerpie 
natchnienie w ideałach, któryeh ożywcza siła 
odpowiada czasom, leżącym poza nami; z tego 
względu sztuka i literatura polska może być 
dla Europy zupełnie obojętną“. — Pastor 
jednak przyznaje, że „w sztuce i literaturze 
polskiej objawia się w ogóle zdolność zapała 
1 z tego względu nie są one obojętne ani dla 
zachodu ani dla wschedu*. Surowe dosyć zda- 
nie wypowiada także przyjaciel Polaków Jerzy 
Brandes; zdanie to widocznie zdradza jawne- 
g0 nieprzyjaciela kościoła katolickiego; pisze 
on: „Ogólnie mówiąc, żadna cywilizacya nie 
może być obojętną dla powszechnego rozwoju, 
a nikt też nie może zaprzeczyć usług, jakie 
Polska oddała Enropie. W chwili obecnej je- 
dnak Polska zespoliła się niemal ze sprawą ko- 
kciała rzymskiego, i odpowiedź pa pytanie, czy 
przyczynia się do postępu, zależy od stanowi- 
ska, jakie zajmuje się wobee tego kościoła. Lę- 
kam się, że służąc sprawie rzymskiej, Polska 
nie służy postępowi“. 

Baron K. Levetzow, niemiecki literat i 
poeta: Polska cywilizacya Btanowczo nie jest 
obojętna dla zachodniej Europy: — choćby po 
pierwsze dlatego, że żaden składnik cywiliza- 
Cyjny nie może istnieć obok dragiego, aby nie 
wywieraó wzajem na siebie wpływa; powtóre, 
łączy się z najbardziej 
ską palić cywilizacyą, mianowicie z franca- 
Pe iama zecie, i przedewszystkiem dlatego, że 
| ost rrera penni? Rosyi. Dla mnie bowiem 

"ną, że wzrastający wpływ ele- 

Eo dala 1 jest dla Earopi rE niej, 
jak er fet maa żółć również niebezpieczny, 
autsky, znany socyclog, pisze: Niepo- 
dległość Polski jest, E aan. ko: 
cznym warunkiem dla zupełnego rozwoja nie- 
tylko polskiego narodu, ale i Earopy środkowej 


‘9 pod wielu względami 


europejg ą 


ty, teatr, skromne herbatki wypełniają ci wie- 
czory, Czasem zostaje ci trochę czasu ma pisa- 


nie utworów, w których podajesz to, coś wi-|liuż ich 
dział. Jesteś więc ozdobą salonów i widocznie |kę* z samym sobą — zakończył. 


wystarcza ci ten tytuł. Nie ma w tobie uko- 
chania jakiegobądż pożytecznego celu, jakiejś 


trochę wyższej idei, własną przyjemność i chwa- |wicz ? 


sobie ng swoim ołtarzu, lecz nie- 
twoja nie przeżyje 


ł ostawiłeś 
As chwala 


to, co myślę 
nie — dodał 
Grąbski tym j 
owietrze tego post. taki i 
Boa wie: mógł wymówić. RS BRAZ 
przerwie odezwał się Znowa: 
— A wreszcie dobije CIę 
łem! jej chwili szepnął 
— Dziękują! — po długiej © 
Grąbski. Wziął ze stoła kapelusz. 
*gnam| : 
— Żegnam! — odpar? Kotnicki 
dził literata do progu swego doma. ; 
. Grąbski odchodził pobity. Szedł prędko, | 
iskrzonym wzrokiem spoglądając na czerniej 
w głębi krajobrazu bukowe lasy, ściskał w 
ku elegancką. czarną laskę, dyszał przytem, 
mrucząc coś od czasu do czasu. i 
Musiał w ducha przyznać słuszność Kotni- 
Ckiemu, i to doprowadziło go do wściekłości. 


kojniej- 
ak odszedł do okna. Dusiło 


pycha! Skończy- 


— 


Tak, aptekarz miał słuszność, lecz miłość wła zęby. 


soa literata nasuwała mu tylko myśl o zemście, 
cą wypowiedziane słowa prawdy. Zmiażdżyć 
a". człowieka! Zdeptać gol Spędzić z jego 
. arzy ten szyderczy wyraz, mieć go w ręka, 

wtedy, wtedy Grąbski przebaczyłby ma i kto 


ać nawet korzył się przed nim. Lecz 


wieka, wywołać jęk 
jednak nie 
w wyrazie twarzy, 
odchodzącego. Prze 
ciemne oczy. 


z tej duszy. 
zwycięskiego nie jaśniało 


ciwnie, smutnie, spoglądały 


anio? * Wypowich gehia i tobie|dzącego przncypała 
h przyjaciół. iedziałem szczerze | przestawił wielki słój z k łk 
równych przy o tobie, na własne twoje żąda- > końcu iaaii a i 


koja, złość nim wstrząsała, | póżniej za tydzień. Cóż więcej ? 


i odprowsa* | ny 


masia? zagrać na duszy tego czło-| wiedzą jeszcze, że pan 


Z jakim Kotnicki patrzał na | proszę o urlop. 


su pan Arystow, starszy prezes Izby sądowej, 
przed którego synem, jak wiadomo, w niepo” 
rządki słażbowe uwikłanym, prokuratorska nie“ 
złomność złamać się nie dała. Ojciec zemścił się 
i wyjednał przeciwnikowi u ministra nominacyą 
na senatora. Pewien udział w dymisyi miała i 
niechęć księcia Imeretyńskiego, zadraśniętego 
w Bferze najściślej osobistej. Może po byłym 
nadprokaratorze przyjdzie jeszcze gorszy: on Sam 
był jaż dostatecznie złym. Broił u nas przez lat 
kilkanaście i nabroił też niemało: wytwarzał 
wciąż przestępstwa i przestępców, których w rze- 
czywistości nie było; ścigał najlżejszą myśl prze- 
ciw rządowi zwróconą; gdy nie widział czynów, 
domyślał się uczać, każdy był dla niego jeśli 
nie „socyalistą*, to „patryotą polskim“. Rzadki 
to był wypadek, aby posłał do Petersburga 
wnioski, któreby tam, z pobadek roztropności 
politycznej, uszezuplenia nie doznały. Z zimną 
krwią skazywał na wygnanie do Czyty lub Aga- 
tuji (miasta sybirskie na granicy Chin. Przyp. 
red.) na cztery, pięć lat więzienia w murach lub 
na wolnem powietrzu; nie czał przytem nigdy, 
jak srogi los z ręki jego pada na nieszczęśli- 
wych. Nic się bez niego nie działo w obrębie 
tej policyjnej sprawiedliwości, którą Rosya ad 
ministracyjnie wymierza wiernym swym podda- 
nym. Był on najwyższym prefektem porządku 
politycznego, narzucanego przez jednostki i całe 
grapy, działające w Królestwie: wszystkie akta 
przeglądał, pisał wszystkie wnioski. 

Wyciągnięty z Kalisza do Warszawy, w ciągu 
kilkunastu lat stał się pierwszą po generał-ga- 
bernatorze prokonsalarną fignrą Królestwa. Na 
wstrętnej jego twarzy — typu Czeremisa lub 
Wotyaka malowała się dusza okrutna, a prze- 
wrotna. Nieubłagany dla samych ofiar, umiał 
być, gdy chciał, uprzejmym dla ich rodzin, dla 
matek, żon i sióstr. Grrzecznością swoją walił je, 
jak obuchem, i ogłuszał tak, że zapominały nie- 
raz, iż mają przed sobą prześladowcę tych wła- 
śnie, za którymi się wstawiały. Nie można na- 
koniec pominąć i działalności Turana jako pra- 
wodawcy, a raczej radcy stanu, opracowującego 
projekty coraz większego ucisku politycznego. 
Ten Niemiec zmoskalony był tak żarliwym poli- 
tykiem anti-polskim, jak gdyby kolebka jego 
stała przynsjmniej w bramie Kremla. 

Z dzienników warszawskich zalecieć was już 
musiała miła woń pochwał, jakiemi okadziła się 
redakcya Oświaty, donosząc, iż z całego już 
świata, z głębi lądów, zza morza wzburzonej 
fali, z pod równika i zza równika, otrzymuje 
żądania prenumeraty od wielbicieli, zachwyco- 
nych samem pojawieniem się jej na widnokręgu 
polskim. W rzeczy samej gra tu nie małą rolę 
ciekawość. Ciekawą też jest i Warszawa, ale 
właśnie Warszawski rząd pisemka swego na 
oczy nawet pokazać nie chce: prenumeraty na 
Warszawę administracya Oświaty w rządzie gu- 
berialnym nie przyjmuje, a redakeya jej z żadną 
redakcyą polską nie zgodziła się na zamianę 
pism. Widocznie nie wszystko tam musi być 
czyste, chociaż na początek, jak przewidywano, 
kot pazury schował. Później roztrząśniemy ta 
wnętrzności tej służebnicy pańskiej; dziś jako 
curiosum zaznaczymy tylko, że Oświata jest 
przyjaciółką Boerów w imię tego, iż cheą po- 
zostać Boerami. Piękctu zasada! Potrzeba ją tyl- 
ko przenieść pod n'ebo polskie: lecz „wceoby się 
wtedy zamieniła Oświata, eoby zrobili z rozu- 


i Rosyi. Prusy, tamując cywilizacyjny rozwój 
Polaków, sobie podległych, tamują tem samem 
i własny rozwój cywilizacyjny i powodują, że 
państwo niemieckie opanowane jest przez pro- 
wincye, ekonomicznie najniżei stojące. Gdyby 
rok 1848 dokonał był odbudowania Polski, to 
tem samem panowanie junkierskie w Prusach i 
Niemczech byłoby niemożliwe. 

Posłachajmy innych głosów: s 

Dr Feidynand Tönnies, historyk niemie- 
cki, prof. uniwersytetu w Kiel: „Polska cywi- 
lizacya nie może być żadną miasą obojętna dla 
zachodniej Europy, brała bowiem udział w naj- 
dawniejszych i najlepszych wysiłkach epoki 
chrzeńcijańskiej*. Pomiędzy narodami słowiań- 
skiemi zajmaje miejsce naczelne z wieka i 
z wartości. 

Hovald Hóffding, Duńczyk, profesor 
psychologii w uniwersytecie w Kopenhadze, pi- 
sze: Cywilizacya polska działać będzie bezpo- 
średnio na cywilizacyę Earopy zachodniej przez 
cenne dzieła, które wytworzy. Ubocznie działać 
będzie jako pośredniczka między Europą zacho- 
dnią a wielkiem państwem słowiańskiem. Cywi- 
lisacya słowiańska będzie prawdopodobnie mia- 
ła wielkie znaczenie w przyszłości. Cywilizacya 
ta — jednolita i zcentralizowana — byłaby 
wielkiem niebezpieczeństwem dla cywilizacyi 
zachodniej, podczas gdy od cywilizacyi slo- 
wiańskiej, rozdzielonej i wyodrębnionej w róż- 
nych formach narodowych, pięknych owoców 
spodziewać się można. 


Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa 12 lutego. 
(Uczniowie gimnazyalni i studenci uniwersytetu. — 
Turau w senatory! — Samochwalstwo „Oświaty“, 
milczenie 0 „Zorzy*). 

Uczniowie gimnazyów, zaskoczeni przez poli- 
cyę 9 stycznia przy ulicy Chmielnej, stopniowo 
już poodzyskiwali wolność — nie wszyscy je- 
szcze, ale znaczna jaż większość. Na początku 
bieżącego tygodnia władze rosyjskie trzymały 
jeszcze trzech: Dembskiego, Ehrenkrenza i Sta- 
rzyńskiego. Ourósz nieh siedzieżi joszeze w wię- 
zieniu za tę samą sprawę studenci uniwersyte- 
tu: Bochenek, Moczarski i Zuabowicz, wreszcie 
niogdyś uczeń szkoły Swiecimskiego, Krzecz- 
kowski, niewiadomego nam stanowiska społecz- 
nego. Pewną część uwięzionych uczniów, o ile 
dotychczas dowiedzieć się było można, około 
dwudziestu, tak z Warszawy, jak z prowincyi, 
przyjęto na powrót do szkół. Jeżeli rozporządze- 
nie to jest już stanowczem, że książę Imeretyń- 
ski namyślił się, iż nie dobrą jest polityka usta- 
lania Gosudarstwennostje W młodzieży polskiej 
złem jest łamanie jej całego Życia i zasiewanie 
pomsty w łona całych rodzin. Nie nie słychać, 
o co rząd obwinia młodzieńców dotychczas wię- 
zionych i czy nie zaniechał niedorzecznego 0- 
skarżenia o jakiś zjazd, mający inne jakieś cele, 
a nie czysto zawodowe: zaznajomienie Się 1 wy- 
miany myśli i wrażeń, jakiemi wiek młody da- 
sze ludzkie zwykł wypełniać. 

No, i poszedł, p. Turaa w senatory! — 
Już mu nie wróżą karyery, chyba kiedyś na to- 

| yz ministra. Przyczynił ma się do awan- 


— I żen odszedł — szepnął. — Wiedział 
o tem, a jednak ta rozmowa zgnębiła dow 
jeszcze odejdzie? Idźmy 


— Jeżeli ją przerwę, robota na nic. 


bez przerwy. Jutro, słowo daję, wyrzneam pana 


Wolnym krokiem skierował 
— Coż tam nowego słychać, panie Ciorkie- |odtąd codziennie, volens nolens, masisz pan cho- 

dzić ze mną po polach, lasach, gdzie się da, i 
na wcho-|to rano. Budzę © piątej 1 maszerujemy do sió- 
blademi oczyma, poezem | dmej. AZ" |=" 

Ciorkiewicz nie nie odpowiedział. W ogóle 
małomówny, : 
— Magnezyi brak, na wiele przydałaby mu się dyskusya z Kotni- 
— State dzieje. Przysłać ją powinni naj. |ekim. Po k'lku minutach zapytał: 

— A któż pilnować będzie apteki ? 
—0O tej porze nie ma zwykle nikogo. 


Żółty, wychudły pomocnik, spojrzał 


EP W rozejrzał się po półkach. 
ie. 

— Walczakowa przyniosła ramianek ? 
— Przynioła. Porządnie ususzony. 


przed świtem. 


czegoś nauczyć. A EES 

— Phi! Taniej kosztuje ramianek sprawadzo |rowi, wtedy on wstanie o p'ątej I natychmiast 
z zagranicy. pójdzie do laboratoryam: doświadczenia chemi 
— To też, nie dałem jej jeszcze tytału har |czne, to była jedyna jego namiętność. Z ludzi 


roz- |townego dostawcy. A zresztą, tu nie o nasz|lubił jedynie Kotnickiego, który dogadzał jego 
ące |zysk chodzi. Niech się baba nauczy jedną rzecz |naukowym fantazyom, Zresztą nic go na świecie 
rę- | porządnie robić, może i do drugiej starania |nie obchodziło. 


przyłoży. Lecz, Boże miłosierny, jak też pan| Kotnieki sprowadził go był z Warszawy, 
wygląda ? Jutro zamknę na 
i wy!zucę pana za miasto. 
Ciorkiewicz uśmiechnął 8!ę, 
— Ja mam drugi klacz. 
— Seryo mówię, że nie wpuszczę do 
Ciorkiewicza przestraszył  Sianewczy 
Kotniekiego. : 
Pan tego nie zrobi! 
— Zrobię, chociażby 


ton| A nuż kto go ubiegnie ? 


wały mu się dobre dla próżniaków; daremnie 


— 


a zabijam, żółkniesz i|go pod tym względem. 


chadniez z każdym dniem. , rem 
— Niech tylko skończę moją robotę, sam po- |na niebie. 


się już parę miesięcy, a|czego prowizor pragnie i rozwiał jego nadzieje, 


jek. iągnie : 
Robots o: oświadczając, że barometr wskazuje pogodę. 


|pan potrzebujesz odpoczynku. 


A Ciorkiewicz z za kontuarn rzucał bolesne wej- | pora zamknięcia apteki. Aptekarz stał 
— Naroszcie. Widzi pan, Że i tę babę można | rzenie na skraj nieba widny po nad rynkiem | koniuarze, 
Może błogosławiony deszcz przeszkodzi space- | flady, 


klacz laboratorum | gdzie Ciorkiewicz, jako prowizor farmacyi, ży |o dzieci mie dbają. Wołam 
jący z własnej pracy jedynie, głodem marł, bo|ochronki dia małych dzieci, 

pokazując żółte | wszelką mamonę na książki i chemiczne przy-|nie wałęsały, żeby się nie topił 
rządy obracał. Obecnie pracował nad syntezą ji t. d. Groch na ścianę! Á 
morfiny, i z niewymowną obawą przeglądał nie- |tego też i nie zobaczysz. 
apteki. |mieckie pisma, specyalnie chemii poświęcone. | mu. Kolacya na nas czeka. 


Kotnicki śledząc jego spojrzenie, domyślił się | tnicki, 


mami i osobami swemi pp. Adamczewski i jego 
o polskich nazwiskach współpracownicy? 
Przechwaiki z powodu płynącej prenumeraty 
nikogo nie dziwią: gdy się ma cały aparat rzą- 
dowy, gdy się jest organem rządowym, przena- 
meratorowie znaleść się mnszą. Oświałę narzu- 
cono wszystkim szkołom i szkółkom, wszystkim 
arzędom gminnym, czytelniom, herbaciarniom, 
całej instytacyi karatoryów trzeźwości. Mogą 
być przytem, i zapewne 54, prenumeratorowie 
dobrowolni; tych przecież ściągnęła nie miłość, 
nie jedność przekonań, ale prosta, najprostsza 
ciekawość. A jeżeli na jakich Polaków panowie 
Adamczewski i Łoginowskij liczyć nie mają pra- 
wa, to na północno-amerykańskich, tych wła- 
śnie, w których najwięcej dmą. Tam ich jaż 
dobrze osmagano, zanim jeszcze Oświatę swą sze- 
rzyć zaczęli. W dziale teologicznym Oświaty 
operują przeważnie przedraki. Podpisuje pismo, 
jako przedstawiciel konsystorza arcy biskupiego 
ksiądz yszkowski. , 
Gdy mowa o Oświacie, trudno nie przypo- 
mnieć sobie Zorzy. W lutym kuńczy się ośmio- 
miesięczne zamknięcie, spodziewać się teraz po- 
trzeba odemknięcia. O tem jednak nic nie sły- 
chać. Ani na nowy rok, ani do tej chwili jeszcze 
nie było zapowiedzi wskrzeszenia tygodnika. — 
Obiegają pogłoski, że Zorza zmieniła właściciela, 
dostanie zapewne i innego redaktora, jeżeli rząd 
własnego swojego postanowienia nie pogwałci. 
Narrans. 


Z Rady 7 państwa. 


Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej, które 
rozpoczęło się o godz. 8 m. 1b po poludniu, za- 
gail prezydent Fuehs następującem przemó- 
wieniem : 

„Świeżo byliśmy świadkami zajść w tej [zbie, 
nad któremi jak najgłębiej ubolewamy, a 
które wedie mego szczerego przekonania były 
w wysokim stopnia zawstydzające. Niestety, nie 
mogę poszczególnym posłom, którzy je wywołali, 
adzielić nagany, gdyż protokoł stenograficzny 
z ostatniego posiedzenia nie zawiera odpowie- 
dnich zapisków. Pomimo tego, widzę się zmu- 
sronym wyrazić najgłębsze uboiowanie i prosić 
wszystkich bez wyjątku posłów, aby w tej Izbie 
zachowywali się tak, iżbym nie był zmuszony 
do udzielania im nagany. Gdyby powtórzy- 
iy się podobne zajścia, to musiał- 
bym obawiać się o przyszłe losy par- 
lamentaryzma austryackiego. 

„Jednakże, moi panowie, muszę speeyalnie 
podnieść jednę okoliezność. Poseł Steiner 
rzekł w swojej mowie: „Oświadczam zupełnie 
otwarcie: Całemi latami nie pracowano iu wcale. 
Tacy notoryozni oszuści luda, którzy 
przeszkadzają pracy tej Izby, powinni być 
wypędzeni do dyabła*. Moi panowie, jest 
to sposób wyrażania się, jskiego dotąd w tej 
Izbie nie słyszano. (Ej! Gorsze rzeczy słyszano 
tam i widziano! Preyp. red.) Z ubolewaniem 
tedy, leez mając do tego słuszny powód, przy- 
wołuję posła Steinera do porządku”. 

Ze Btrony ministerstwa skarbu wpłynęło do 
prezydyum przedłożenie, dotyczące kredytów 
dodatkowych na rok 1900, oraz pismo, 


Słońce już zachodziło, gdy po przejrzeniu 


— A jeśli rozchorajesz się, także chleba | dziennych rachunków Ciorkiewicz odezwał się 
„ręka w rę.|z niej nie będzie. Człowiek nie może pracować | znowu: 


— W Stawiszynie utopił się dwuletni dzio- 


się ku aptece. | z laboratoryam, jeśli jest co pilnego, sam zrobię; | ciak. 


— Mnssz tobie! 

— Pies pokąsał Maryśkę Kasperkównę. 

— Niebezpiecznie ? 

— Ugrysł ją w nogę dwa razy. 

— Dla takiego maleństwa, to grożne. Posłali 


wiedział z doświadczenia, że nie| po doktora? 


Nie... 

— Ja tam zajrzę dziś jeszcze. Bierz ich li. 
cho — dodał jakby sam do siebie. 

Ciorkiewicz nie mógł na razie pojąć, do ko- 


W razie potrzeby zastąpi nas matka, wstaje|go stosował Kotnicki swoje życzenia. Rozmyślał 


długo. Tymczasem słońce jaż zgasło, nadeszła 


machinalnie prawie porządkując P 


— Kogo? proszę pana — zapytał wreszcie 
prowizor. : 
Kotnicki spojrzał na niego ze zdziwieniem 
— Nie rozumiem! ; 
— Powiedziałeś pan: ich licho!“ 
Kogo ? 
— Toś się pan długo namyślał, No tych, eo 


wiecznie, załóżcie 
żeby się po drodze 
nie paliły, 
Czego sam nie zrobisz, 
No, chodżmy do do- 


„Bierz 


Zaryglowali aptekę i ruszyli w stronę dworku, 


Wazolkie spacery, towarzyskie zabawy, wyda: | stojącego na skraju miasteczka, 


— Daj mi pan klacz od laboratorynm — roz- 


dla siebie samego. Po-|jego towarzysz hygienista starał się nawrócić | kazywał aptekarz. 


Ciorkiewicz jednak oparł się temu stanowczo. 


Daremnie też Ciorkiewicz upatrywał chmur | Miiczał, lecz klacz uparcie trzymał w kieszeni. 


— Dziwoląg z pana — zadecydował Ko- 
(C. d. n.). 
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protokóle z obrad Izby, opiewa, jak następuje: 

„Interpelacya posła Stapińskiego i tow. do 
JE. prezydenta ministrów, jako ministra spraw 
wewnętrznych, i JE. ministra sprawiedliwości 
w sprawie nadużyć, popełnionych przy wyborze 
uzapełnizjącym pcsła do Rady państwa z kuryi 
miast Biała- Nowy Sącz - Wieliczka w dniu 27 
listopada 1899 r. 

„Pomimo astawicznych zażaleń, podnoszonych 
w Radzie pnństwa przeciwko nadużyciom po- 
pełnianym przez wielu starostów galicyjskich 
przy wszelkich wyborach do ciał ustawodaw- 
czych czy reprezentacyjnych, trudno się jakoś 
doczekąć ukrócenia gwałtów wyborczych. Wy- 
nika to z bezkarności, której są pewni ci wazy- 
scy, którzy mają za sobą klikę stańczykowską, 
trzęsącą krajem i rujnującą go moralnie i ma- 
teryalnie. Fnktem jest niestety, że starostowie, 
którzy w r. 1897 przy ogólnych wyborach do 
Rady państwa bądź bezpośrednio, bądź pośre- 
dnio przyczynili się do godnych ubolewania 
znjść, zapieezętowanych śmiercią kilkunnstu nie- 
winnych ofiar, rozlewem krwi i więzieniem se- 
tek ludu na setki lat więzienia, — że ci staro- 
stowie nie otrzymali Żadnej kary, a niektórzy 
z nich uzyskali nawet awanse. W szeregu tych 
starostów jedno z poczesniejszych miejsc zajmnje 
stnrosta Jarosz, dawniej w Ropczycach, obecnie 
w Nowym Sączu urzędujący. Jak sprawował 
swój urząd w Ropczycach, o tem była mowa 
niejednokrotnie w Sejmie krajowym we Lwo- 
wie, a także w Radzie państwa podniósł poseł 
Krempa niejedoę z jego sprawek. Faktem jest, 
że p. Jarosz za urzędowania w E«pszycach po- 
lecił nałożyć podatek osobisto - dochodowy na 
włościan, nie mających nawet 200 złr. dochodu 
rocznego. a to po wyborach w r. 1897 za to, 
że nie chcieli głosować za jego kandydatem. 
Znmiast kary, otrzymnł p. Jarosz awans, bo 
przeniesiony został na stnnowisko w Nowym 
Sączu. 

„Nie też dziwnego, że i na tym posterunku 
postępuje sobie, jak za dawnych, Badenuiowskich 
rządów. Za dow(d niech posłużą wypadki, ja- 
kie zaszły przy uzupełniającym wyborze posła 
do Rady pnństwa z kuryi miast Biała - Nowy 
Bącz - Wieliczka w dniu 27 listopada 1899 r. 
przy akcie wyborczym w Nowym Sączu. Oto 
choć krótkie wyliczenie nadażyć p. Jarosza: 
(Tutaj wymieniono kilka wybitniejszych faktów, 
znanych czytelnikom naszym z licznych Kore- 
spondencyj naszych z Nowego Sącza, i dlatego 
ich tutaj nie powtarzamy. Przyp. red.) 

„Nadużycia owe poduiesiono publicznie w dzien- 
nika Nowa Reforma w nnmerze z daia 1 gru- 
dnia 1899 r.. a więc i e. k. namiestaietwo we 
Lwowie i c. k. prokuratorya państwn w No- 
wym Sączu miały o nich wiadomość. Niestety, 
dotąd nie wiadomo, czy i co te władze uczy- 
niły dla ukarania winnych. Wobec tego zapy- 
tujemy JE. pp. ministrów, czy i jaką karę 
otrzymał p. Jarosz, starosta w No- 
wym Sączu, za opisane nadużycia?* 
(Prokuratorya pnhństwa w Nowym Sączu wyto- 
czyła wprawdzie śledztwo w tej sprawie, lesz 
skierowała je przeciw wyborcom (sic!), 
którzy podpisali telegramy do ministra sprawie 
dliwośsi i namiestnika, z zażaleniem na tero- 
ryzm wyborczy p. atarosty Jarosza. Preyp. rod ) 


mocą którego zostaje cofnięty projest budżetu 
na rok 1899, wraz z odnośnym preliminarzem 
inwestycyjnym. Komisys dla kontroli długów 
państwa przesłała swe sprawozdanie o użycia 
zapnsów monety złoiej w walucie koronowej, 
które znajdowały się pod jej kontrolą. Sąd kra- 
jewy wiedeński żąda od komisyi nietykalności 
poselskiej zezwolenia na ściganie sądowe posła 
Mittermayera. 

P. Zeller (eocyalista) czyni uwagę, że na osta- 
tniem posiedzeniu Izby zgłoszono wniosek, aby 
natychmiast przystąpić do obrad nad nagłemi 
wnioskami, dotycezącemi strejku wę- 
glowego. Większość Izby jednak nie uwa- 
Żąła za stosowne zająć odpowiedniego stanowi- 
ska wobec uporu gwaiestw. Mowca tedy wnosi, 
aby, ze względa na rozmisry strejku i jego da- 
leko sięgające konsokweneye, zaraz przystąpiono 
do obrad nad temi wnioskami, oraz prosił o 
skonstatowanie stosunku głosów przy odaośnem 
głosowaniu. Izba odrzuca 127 głosami prze- 
ciw 74 głosom wniossk p. Żellera, poczem przy- 
stępuje do obrad nad kontyngentem re- 
kruta. 

P. Horzica, zabrawszy głos w tym przed: 
miocie, polemizuje z wywodami ministra obrony 
krajowej, następnie zaś oświadcza. że jego stron- 
nictwo wcale nie jest wrogo usposobionem wzglę 
dem armii, co zresztą jest niemożebnem w cza- 
sach powszechnej służby wojakowej. Mówca ubo- 
lewa, że doradcy żle informują monarchę o uspo: 
sobienia luda czeskiego. — Rząd z kwestyi zde 
zrobił sprawę polityczną, aby uniemożliwić po- 
słom czeskim ich stnnowisko. Zwracając się prze- 
ciw p. Ttirkowi, oświadcza mówca, że jest 
ńmiesznością uważać język niemiecki za najwa- 
Żniejszą konieczność armii. Co się tyczy mowy 
tegoż posła o wojnie Anglii z Boerami, to na- 
leży mu przypomnieć wojnę, prowadzoną przez 
Prusy i Austryę w r. 186% przeciw Danii. Trój- 
przymierze, zdaniem p. Horzicy, rozpadnie się 
kiedyć skutkiem wypadków wojennych. Mówca 
kończy swe wywody, zaznaczają”, Że jego 
stronnictwo głosować będzie prze- 
ciw kontyngentowi rekruta, nie z po- 
woda nieprzychylności wobec armii, lecz dlatego 
że musi zaprotestować przeciw pewnym faktom 
i inteneyom. 

P. Jaworski wnosi o Zamknięcie dyskusyi. 
Izba wniosek ten przyjmuje, poczem zabiera 
głos pos. Biankini, jako generalny mówca 
contra. Mówca sądzi, że w czasie przesilenia w 
rolnictwie, gdy równocześnie polityka zagrani- 
czna rokuje tak wyśmienite nsdzieie, byłoby 
'wskazanem dać inicyatywę do zniżenia słażby 
prezencyjnej na dwa lata. 

Ks. Biankini żądn zaprowsdzeuia kursów rol- 
niczych w wojsku, a potem podnosi złe obcho- 
dzenie się z żołnierzami. Mówca ubolewa, ża 
prasa nie ma prawa krytykować wybryków i 
uadużyć wojska, a przykładem tego jest kara, 
wymierzona na poruczniku rezerwowym Dr Osta- 
rzewakim-Barańskim, redaktorze Dziennika Pol- 
skiego. 

Generalny mowca pro Włodzimierz G nie- 

wo sz oświadczył, łe bądzie rzesznikiem wzzy- 
atkiek, jeśli armii wyrazi sympatyę i uznanie. 
Armia nie nprawia żadnej polityki. Wszystkie 
szczeny sa w niej reprezentowane, a każdy efi- 
eor jest durny ze swojej narodowości. Mogą 
się zdarzać nadużycia, lecz nie należy ich uo- 
gólniać. Jeżeli jest mowa o obrażaniu narodo- 
wych uczuć, to każdy, kto był „musztrowany* 
wie, że przy takiej mustrze można nieraz stra- 
eić cierpliwość. „My w parlnmencie, mówi p. 
Gniewosz, jestesmy przecież elitą ludności, a wie- 
leż tu pada obelg. Czyż my nie uderzamy także 
na prezydenta, którego sami wybraliśmy. Gdy 
o tem ezyta żołnierz w dziennikach, myśli s0- 
bie: „Ja także dam sobie rady z moim kapita 
nem* (wesołość), Mowca odpiera energicznie 
w imienia całego parlamentu słowa, zwrócone 
przeciwko monarsze, pod osłoną nietykalności 
poselskiej. 
* Mowca prosi rząd, aby nalegał na rychłe 
wprowadzenie w Życie uchwał konferencyi 
w Hndze. Obecna chwila jest do tego najwła- 
ściwsza dla położenia kresu Btraszliwema rozle 
wowi krwi w walce między ladem angielskim 
a dzielnymi Bcórami. Mowca końezy w ten spo- 
sób: Poseł Türk domaga się powszechnej nauki 
języka niemieckiego. Czyni to każdy chętnie, Bo 
potrzebuje tego języka, ale nie jako języka pań 
stwowego. Niemiecki język ma zbyt wielkie zua- 
czenie, aby potrzeba było zmuszać każdego do 
jego nauki. W konklnzyi omawiał p Wł. Gnie- 
wosz poszczególne postala y, jak sprawę czasu 
służby i dostaw dla armii. 

Pos. Doleżal odpierał w imienia klu*u cze- 
skiego propozycyę popierania czeskiej obstruk- 
eyi. uczynioną przez grupę Schoenerera. 

Nastepnie odesłano przedłożenie do komisyi 
wojskowej, zem rozwinęła się dalsza dysku- 
sya nad wnioskami nagłemi w sprawie strejku 
węglowego. 

Pos. Slama uzzsadniał swój wniosek, w tej 
kwestyi przedłożony, 

Prezes ministctów dr. Koerber oświadczył, 
że mowa ministra Giovanelli'ego była fałszywie 
zrozumianą. Rząd trwa przy oświadczeniach, 
złożonych w urzędzie pojednawczym przez bar. 
d Elverta i użyczy poparcia pracom komisyi, 
jaka ma być zwołaną. W każdym jednak ra- 
zie cała sprawa wymaga dokładnego stadyum. 

Uzasndninli dalej swoje wnioski nagłe posto 
wie: dr. Gross, Tuerk, L'opold Steiner. 
Kindermann i Kkittel, poczem przerwano 
obrady. 

Pos. Richter interpeluje ministra obrony 
krajowej, czy prawdą jest, że dnia 27 grudnia 
z. r. z arseDnłu artyleryi w Woelleradorf wy- 
slano wielką ilońć stalowych nabojów sa po- 
irednictwem tutejszego spedytora, a pod ndre- 
sem angielskiej firmy: Gardner & Comp. Pos. 

ichter zapytuje, czy wysyłkę rzeczywiście usku- 
teczniono i w jakim celu ? 

, Grupa Schoenerera interpeluje, czy prawdą 
Jest, że wiedeńskie firmy dostarezają siodeł dla 
armii angielskiej ? 

Prezydent samknął posiedzenie o g. 10%,; 
następne posiędzenie odbędzie się we środę o 
g. 11 przed południem. 


Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
a wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeraię zamiejscową i miejscow; 
przyjmuje tylk Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agensya. wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re- 
formy tak miejscowi , jak I zamiejscowi gaby- 
wać mogą po znaeznie zniżonych œe- 
nach dwa czasopisma, a mianowicie: 


„Nowe Mody“ 
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo- 
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po- 
większony, po 2 K 40 k. kwartalnie, a nadto: 

„Ś mięus* 


dwutygodnik hamorystyczny po 1 K 80 h. kwar- 
talnie. 


KRONIKA. 


Kraków, 27 lutego 


Akademia sztuk pięknych w Krakowie. Czas 
Ouogi: Najwyższem rozporządzeniem z ubiegłej 8o- 
boty zezwolił cesarz na przekształcenie krakowskiej 
Bakoły sztuk pięknych na Akademie. Zarządzenie 
to wchodzi w życie już z początkiem roku 
szkolnego 1900/1, n więc od paźłziernika roku 
bieżącego. — Przekształcenie polega w pierwszym 
rzędzie na utworzeniu trzech katedr zwyczajnych 
(w VI klasie rangi) i ezterech nadzwyczajnych (w 
VII klasie rangi); dalej na meżności mianowania 
bezpłatnych profesorów Badzwyesajuych, a więs na 
anpełnem zrównanin personaln nanezycielskiego s 
ciałem profasorskiem wszechnie. Zmian personal 
nych nie pociągnie za sobą na razie żadnych no- 
wa organisseya, 

W Kole artystyczno-literackiem ostatnia zaba- 
wa taneezsa sprowadziła wczoraj bardzo wiele o- 
sób. Z zapałem nieswykłym pod wodzą p. Dąbrow 
skiego przetańczono noe całą. Gospodarzyli z całą 
serdecznością na zabawie pp. Flechner i prof. Wia- 
kowski. 

Z Tow. ludoznawczego. Daia 4 marca (w nie- 
dzielę) o godz. 4 po połndnin w sali chemii wyż- 
siej szkoły praemysłowej w Krakowie, przy ulicy 
Gołębiej, odbędzie tutejszy oddzisł? Tow. ludoznaw- 
esego szóste posiedzenie naukowe, na którem p. 
Michał Wałach przedstawi swą rsees „O rękawce*. 

Na muzeum imienia Kopernika, mające powstać 
w Krakowie, Towarzystwo im. Kopernika urządza 
szereg odczytów. Odbędą się one w anli szkoły 
realnej (nl, Studeneka, 12). Oto porządek odezytów: 
Daia 6 marca wygłosi prof. Bandrowski rzecz: „^ 
chemii powietrza“; 7 marca: dr T. Estreicher: No 


Interpelacyę w sprawie nadużyć wyborczych 
w Nowym Sączu wniósł pos. Btapiński na po- 
siedzeniu Izby poselskiej 23 b. m. [nterpelacya 
ta, zamieszczona w urzędowym, stenogrniicznym 
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wo odkryte składniki atmosfery ; 10 marca: prof. 
Witkowski: O ciekłem powietrzu (w sali zakładu 
fizycznego, ul. św. Auny, L. 6); 14 marca: prof. 
Rudzki: Przepowiednie pogody; 17 marca: prof. 
Kranz: Elektryczność w atmosferse; 21 marca: prof. 
Bujwid: Gazy pyły i bakterye w powietrzu; d, 24 
marca: prof. Szajnocha: Powietrze jako czynnik geo- 
logiczny; 18 maros: prof, Restafiński: Powietrze i 
rośliny; 31 marca: prof. Cybnlski: Powietrze i zwie- 
rzęta; 4 i 5 kwietnia: dr A. Berson: Podróże po- 
wietrzne; 7 kwietnia: dr Kozieki: Powietrse w gle- 
bie. Poezętek odczytu zawsze o godz. 6 wieczór. 

Z uniwersytetu, P. Maryan Michał Kleja, rodem 
z Nowego gosa, otrzymał dzić na tutejsaym uni- 
wersytecie stopień doktora praw. 

Z „Sokoła“. Karnawał w „Sokole“ został za- 
kończony wieczornicą taneczną, w której wzięło 
udział przeszło 160 par. Tańczono bez wytchnionia 
przy dźwiękach dziarskiej „Harmonii* i pośród jak 
najlepszej harmonii. 

Że tak było — nie mała w tem zasługa wo- 
dzireja druha Kowalskiego, który całą kampanię z 
werwą i rntyną poprowadził. 

Walne zgromadzenie galic. oddziału Tow. „Czer- 
wonego Krzyża* odbyło się przy kobeu ubiegłego 
tygodnia w Krakowie pod praewodnictwem prezy* 
denta oddziału dra Ferdynanda Weigla, który przed- 
łożył zgromadzonym sprawozdanie z czynności od- 
dzlału za ozas od r. 1895 do 1899. Ze sprawosda- 
nia tego wynika, że w ciągu tych osterech lat roz 
chód wynosił 3605 kor. 40 h., pcdozas gdy do- 
chody przedstawiają się w kwocie 82.851 koron 
10 hal. 

W skład nowego wydziałn weszli: dr. Ferdy- 
nand Weigel, jako prezydent, a dr Leon Cyfrowicz 
i p. Albert Mendelshurg, jako wieeprezydenei. 

W zgromadzeniu tem wsięli także czynny udział 
pamiędzy innymi szef sanitarny pierwszego korpusu 
dr. Mautendorfer i intendent wojskowy, major Wit- 
kowski. 

Gal. oddział Towarzystwa „Czerwonego Krzyża“ 
posiadał w swych szeregach w oiągu ostatniego 
ezterolecia przeciętnie 120 osób rocznie, 

Ż Towarzystwa muzycznego. W poniedziałek 
dnia 5 marea wystąpi w wieczorse Towarzystwa 
słynna wiedeńska śpiewaczka, p. Olga Türk Rohn, 
ciesząca się wielkiem uznaniem za granieą. Arty- 
stka śpiewać będsie arye Mozarta i Stradelli, nad- 
to pieśni Schnberta, Brahmsa i Schumana, Bilety 
wydaje kaneelarya Towarzystwa. 

„Kółko polskia koniuszowe'. Pod tym tytu- 
łem sawiązać chcą przemystowoy krakowscy Towa- 
tzystwo, które eprócz strojn, przechowywać pragnie 
staropolskie obchody religijne, ludowe i narodowe. 
Niestety, Towarzystwo to, pojęte w dnchn, zgo- 
dnym s ustawami państwa, już cztery rasy wnio- 
sło do Ramiestnictwa we Lwowie podania o zatwier- 
dzeaie statutów, i zawsze spotyka się z odmową— 
za każdym razem z innego powodu. Ostatni raz 
otrzymali petenci wskazówki, eo do poprawek, dla 
odmiany, nie z namiastnietwa , lecz... z dyrekcyi 
policyi krakowskiej. 

Uniwersytet ludowy. Jutro (w środę) o godz. 7 
wiecaorem odbędzie się wykład dra Sza fiarskiego 
p. t. „Prawo prywatne ze stanowiska ubogich“. 

Raut akademicki, o którym donosiliśmy nieda- 
wno, że odbędzie się w Sali hotelu saskiego atara- 
niem komiteta mżodzieży azademickiej, nie ma nie 
=apóineogo «uzranysetym wiecnorem Kra 
siágkisgo, Wządzanym także staraniem mło: 
dzieky akademickiej, s który odbędzie się w toa- 
trze miejskim. O tyle łączą się te dwie rzecay ze 
sobą, że czysty dochód tak z rantu jak i z wie- 
czorn przeznaczony jest na pokrycie kosztów ob- 
chodu jubilenszowego uniwersytetu młodzieży aka- 
demiokiej, 

Za komitet rantu: St. Adam Śtadnicki, prezes. 
Karol Kramarczyk, sekretarz. 

Na jubileusz 25-letniej pracy naczelnika Zwiąc- 
ku sokolskiego, ruha Antoniego Dnrskiego, wyje- 
zdżają z Krakowa delegaci w sobotę o godz. 8 m, 
15 rano (w mundurach), Druhowie nie zapisani je- 
Szcze do wyjazdn zechcą swój udział zgłosić w kan- 
celaryi „Sokoła“ najdalej do piątku do 7 godziny 
wieczorem, 

Śluby. Wozoraj pobłogosławił ks. Rottermund 
w kościele św, Piotra związsk małżeński p. Leona 
Hellera, przemysłowea, z panną Aang Marczewską, 
eórką obywatela m, Krakowa. 

Daia 24 b. m, w Wadowicach ks, Oczkowski 
pobłogoszawił związek małżeński między p. Kasi- 
mierą Górską, córką $. p. Kazimierza i Eleonory 
s Bogdanich Górskich, a p. Walerym Bandnrskim, 
urzędnikiem kolei państwowych. 

0 obrazę czel. Dnia 20 marca rozegra się przed 
tntejszym trybunałem ławy przysięgłych rosprawa 
o obrazę ezci dra Romana Marka i towarzyszy prze- 
ciwko Marcinowi Sowińskiemn. Jak wiadomo, So- 
wiński zarzncił oskarżającym, że podstępem nakło 
nili szewca ś. p. Czerneka do zapisania testamen- 
tem kamienicy przy uliey Brackiej na cele partyi 
Bocyalno demokratycznej, Zarzuty Sowińskiego zna- 
lazły oddźwięk w jednym z dzienników lwowskich 
i to spowodowało dra Marka do wystąpienia prze- 
ciw Sowińskiemu. 

Policya i karnawał. (Maskarady. — W za- 
pusty Się... mie płaci!). „Ostatki* karnawałowe nie 
mało „roboty“ przyczyniły wczoraj władzom poli- 
cyjnym, 

Pięćdziesięcioletnia obywatelkn Półwsia Zwierzy- 
nieckiego, p. Marya Dubasowa, niewiasta nader 
korpulentna i nadzwyczajna zwolenniczka redut, 
przystroiwszy się onegdaj w Szarawary i inne czę- 
ści ubrania męskiego, wybrała się do Krakowa. 
Ukazanie się jej w strojn tak do jej wspan ałych 
kształtów nieodpowiednim, wywołało wśród „nie- 
znających* się na karnawałowych niespodziankach 
mieszcsnohów niemałą sensacyę. Tłumy otoczyły p. 
Dabasową, która zadowolona z efektu, jaki osobą 
swą sprawiła, s powagą obywatelki Półwsia kro- 
czyła przez ulice miasts. A 

Niestety! trynmf jej był krótki! Polieya nie u- 
gzanowała powagi obywatelki i sprowadziła ją do 
aresztów „pod telegrafem«, skąd jednak natychmiast 
odstawiono ją do domu, gdyś — jak się poka- 
zało — stan jej umysł: był w zupełnym porządkn. 

Jeden ze znanych tatejszych bonvivant'ów, dmą- 
cych w arystokratyesny puzon, niejaki Zygmnnt 
Toczyski, urządził sobie także maskaradę, która go 
zapewne zaprowadzi na ławę oskarżonych. Zygmunt 
Toczyski przebrał się w eleganeki mundur poru- 
oznika od nłanów i podszywszy się pod nazwisko 
hr. Józefa Skurbka, wziął u zegarmistrza Landana 
na Stradomin zegarek z łańcuszkiem, wartości 30 
złe., jako „pożyczkę*, P. Landau spełnił życzenie 
swego „utytułowanego“ gościa, który czemprędzej 
pobiegł zastawió zegarek i wkrótce zgłosił się 


Kraków, 28 Lutego 1900. 


znów do p. Landana z prośbą o pożyczkę 30 złe. 
P. Landanowi wydało się to podejrzanem i zwrócił 
na eleganckiego oficera uwagę organów policyjnych, 
które w ciągu kilku godzin zbadały, że Tooczyski 
mieszka pod nazwiskiem hr. Józefa Ronikiera w ho- 
telu Narodowym, i że w mundur saopatrzył się 
u krawca Ciołkowskiego, któremu ani grosza je- 
szoze nie zapłacił, 

Pomysłowego młodzieńca, który pod płaszczy: 
kiem honorn oficerskiego uprawiał rozmaite opera- 
cye finansowe, nader podejrzane, csadzono w ars- 
sztach „pod telegrafem*. 

Dodać należy, że 'Toczyski już przedtem zagia- 
dał na ławie oskarżonych pod sarzutem fałszowa- 
nia weksli. 

W aresztach „pod telegrafem* osadzono jeszcze 
jednego „karnawałowea*, niejakiego Anastazego 
Schindlera, bronzownika, który przyszedłszy do je- 
dnego z szynków przy ulicy Krakowskiej, urządził 
tam sobie wspaniałą noztę i antą libacyę, n na 
wezwanie gospodarza, aby rachunek wyrównał, z u- 
porem powtarzał: „W zapusty migdy się... mie płaci!* 

Sprawa odnalezienia Aratenówny — jak mnie- 
ma Kuryer Lwowski — rmajdzie najprawdopodo- 
bniej roawiązanie swe w Stanisławowie, Od kilku 
dai bowiem nagromadzono tam bardzo wiele po- 
szlak, że neofitka, z opisan bardzo podobna do Ara 
tenówny, do 19 b. m. przebywała w Stanisławo- 
wie i że tego dnia dalej została wywiesioną, Do- 
chodzenia w tej sprawie są prowadzone ostrożnie. 

Wiener Abendpost ogłasza następujący komuni- 
kat: Minister dr Piętak upoważnia nas do oświad- 
ezenia, że słów: „u bram klasztornych nstsje wła- 
dza państwowa“ — słów, które przypianje mu w 
kilku listach, wystosowanych do redakocyj rozmai- 
tych dzienników poseł do Rady państwa, radca 
dworu Kareis — nie wypowiedział, Dr Piętak od 
powiedział jedynie wymienionemu posłowi na po 
stawione przez tegoż żądanie, ażeby miaister pole- 
ei? zrewidować pewien klasztor w teu sposób, że 
podjęcie rewizyi w klasztorze zakonnic, ze względu 
na regułę klasztorną, nastręcza znaczne trudnaści, 

Ostatni dzień. — „Namiętnych zabaw czas mija 
już, dzić dzień ostatni karnawała — lekką sukien 
kę dziewozę włóż, idź zspomnienia szukać szału. 
Niech cię muzyki kołysze dźwięt, zanurz się w 
słodkich marzeń fali, zanim cię zbudzi z mich dswo- 
nów jęk, każąc z balowej umykać sali!«,,, 


przysięgłych w Przemyśln. Mianowicie prekurato- 
rya państwa zaskarżyła p. Szymona Wityka, który 
ten czyn opisał w Głosie Przemyskim, o oszeser- 
stwo, raucone ma oddział lekarzy wojskowych. Po 
przeprowadzonej rozprawie sędziowie uwolnili Wi- 
tyka od winy. Prawda więc po jego Stronie. 

Stanisławów, 26 Iutego. Na murach miasta po: 
jawiły się plakaty następującej treści: 

„Gdy przez powołanie do Izby panów zgasł mój 
mandat poselski, pospiesaam złożyć szanownym wy- 
borcom najszezersze podziękowanie za tyloletnie zau- 
fanie i proszę o zachowanie mi nadal mandatu sej- 
mowego. Biliński.“ 

Na wybór po Bilińskim może liozyó w stosun- 
kach obeenyoh tylko osobistość znana w kraju i 
i niezależnych przekonań. Mówią, że zgłosić już 
miał kandydaturę do komitetn centralnego p. Hen- 
zel, b. prokurator tutejszy, później radea apelacyj- 
ny lwowskiego sądu, obecnie członek najwyższego 
trybunałn w Wiednin. P. Henzel ma w Tłumaczu 
szwagra hr. Maurycego Dzieduszyckiego starostą i 
na jego poparcie widocznie bardzo liczy, Tyśmieni- 
ca zaś, wybierająca posła wspólnie z Stanisławo- 
wem, należy do okręgu starostwa w Tłnmacza. 
Byłaby to kandydatura zupełaie rządowa. Zgroma- 
dzenie wyborców ma się odbyć w niedzielę, 

Dostawy dla wojska. Ze Stanisławowa pisze 
nam nasz koresposdent: 

Przed rokiem jakoś poruszyłem w piśmie Wa- 
szem sprawę kupczenia dostawami obuwia dla woj- 
ska, z tak wielkim trudem sdobytemi od sfer de- 
oydujących w Wiednin. Mulwersueye te, prewadzo- 
ne przez szereg lat przez tutejsze niesnmienne jo- 
dnostki, dały powód do wytoczenia im dochodze- 
nia karnego. Pokazuje się, że mie lepszy los spo- 
tka? także dostawy krawieckie. Sprzedano je tak 
samo, jak i Szowskie za marny grosz poza Stani- 
aławów, a podozas gdy szewskie mimo to zostały 
w kju, odkupili je bowiem szewcy gdzieś z pod 
Monasterzysk , to krawieckie dostały się Morawia- 
kom, którzy cechowi krawieckiemn tntejszemu za- 
płacili sa to, tytułem „odstępnego*, podobno 300 
złr. Z uzyskanej w ten sposób snmy dostało się 
zaledwie krawcom tutejssym, jeżeli się wogóle do- 
stało, kilkadziesiąt złr., członkowie „komisyi* bo- 
wiem, którzy ten Świetny interes z krawcami mo- 
rawskimi zrobili, 200 i kilkadziesiąt słr. policzyli 
sobie ma kcsita podróży do Wiednia, gdsie prze- 
targ ten miat się odbywać, 

I cóż pomogą stosy artykułów dziennikarskich, 
eo zabiegi posłów demokratycznych i usiłowania 
wszystkieh uczciwych czynsików, zespoloaych dla 
zdobycia jak naiwiększej sumy dostaw wojskowych 
dla swoich rękodzielników w kraju, jeżeli warędzie 
natrafia się na niesumiennych przekupaiów, którzy 
dla misy soczewicy poświęcają iaterez setek rodzin 
robotmiozych i dla których sprawa przemyełu kra- 
jowego o tyle ma tylko znaczenie, o ile hasło pod- 
niesienia go, Służy im do napehania sobie kieszeni. 
Tymczasem rękodzielnicy easi omdlewsją z głodu 
i aby go zaspokoić, wędrują sa morze, 

Z Tarnopola donoszą: E'syk Goldberg, któego 
znaleziono w bezprzytomaym stanie ramsego obok 
plantu kolejowego i podejrsywano, że padł | fiarą 
rabusku, odzyskał w sspit»lu przytomność i ma się 
znacznie lepiej Opowiada, że po załatwieniu iste- 
resów pieniężnych w Qirzymałowie, jadąc z powro- 
tem da Tarnorudy, podaióaë kołnierz fnira i zasnął 
ma-wozie; 60-€ię £ Bim staro, nie wie. Pięriątze 
wydał w Grzymałowie, więc ich nie miał, a weksta 
przy mim znaleziono. Sam przyznaje, że prawdopo 
dobnie, gdy skntkiem mgły furman na tor saje- 
chał, a kenie Świstu zdążającego pociągu wę na- 
straszyły, spłoszoue wywróciły wóz wras Z nim do 
rowu obok toru. Farman s bryezką i końmi zaraz 
zgłosił się u naczelnika stacyi w Borkach. W; pa- 
dsk więc najawyklejszy. 

Nowy Sącz, 26 Intego. Ukonstytnował się tn 
wozoraj bank mieszezański, Stowarzyszenie zareje- 
strowane £ ograniczoną poręką. Celem banku jest 
dostarczanie członkom swoim na umiarkowany pco- 
cest gotówki, potrzebnej im do obrotu w gospo- 
darstwie, rzemiośle i handln, za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich osłonków. Członkami banku 
są prawie wszyscy esłonkowie Czytelni mieszczań 
skiej, 

Odbył się tn wczoraj w Sali kasyna eywiłnego 
„bał szlacheski*, który sgromadsił tu wszystkich 
właścicieli dóbr s całego powiatu. Z tutejszych 
przybyli tylko: prezydeat sądu obwodowag» p. 
Kostka, Starosta Jarosz i p. Lipiński, 

Pociąg , zdążający s Krakowa przez Suchę do 
Nowego Sącza, a przychodzący tu zawsze o godz. 
4 m. 20 po połnd:in, spóźnił się dziś o 3 godzi- 
my, gdyż nadszędł dopiero o godz. 7 m. 15. Przy- 
czyną opóźnienia było popsucie się maszyny. 

Z Muszyny piszą nam: Odbyło się tu zzoezyete 
poświęcenie Bali gimnastycznej w bndynku „Soko- 
ta“, pyesem mastąniłg o*hcosą sabawa, w której 
wzięło ndria? 24 par. Zabawę goprzadził popis 
ezłomków „Sokoła“, do którego |rczmaicenia przy- 
czynili Się mie mało druhowie s Nowego Sącza ze 
awym naczelnikiem a już najwięksżą niespodzianką 
był popis daiatwy, która karnośsią i ""tładnością 
w wykonaniu ówiczeń i zręcznością w tworzeniu 
figur wraz z naszym sympatyczuym naczelniki»m 
p. Domiozkiem zasłużone zdobyła oklaski. 

Nowe, jakkolwiek małe gniavdo sokole w Mu- 
szynie z tem większa należy powitać radością, że 
mimo niesprzyjających waruaków „Sokół“ nass ros- 
porządza salą, mogą" pomieścó większy zastęp 
Ówiczących się. Podnieść słę godzi zasłegę dolega- 
ta p. Znamiroastiezo, który, mie lic'g: gę ze 
względami materyalaemi, coh tuie bndynek swój 
na salę dia „Szkoła* zamienił, oraz droha Mareia- 
ka, dzięki energii, którego prowadzenie robót oko- 
ło adaptaeyi budynku i otwarcia Bali stosaakowo 
bardso prędko nastąpiło. 


Z Nowego Targu otrzymujemy następujące pi- 
smo : 

W N. Reformie s dnia 24 Intego 1900 nr. 44 
umieszeaeny został W „kronice“ artykuł pod tytu- 
łem: Nowy Targ, 20 lntego, w którym doniesiono 
Sssnownej Redakcyi, że Ignaey Berahanpt, właści: 
ciel handln żelaza w Nowym Targn sbankrutował 
| że za połączone z bankructwem różne oszustwa 
sarządziła prokuratorya państwa areszt śAledeay. 
Stosownie dó postanowień $ 19 ustawy prasowej 
upraszzm o umieszczenie następującego sprostowania : 
„Nieprawdą jest, jakobym zbankrutował, gdyż in- 
terea mój jest dotąd otwarty i o bankructwie mo- 
wy nie ma, Prawdą jest tylko, że padłem sam o- 
fiarą cseustwa, popełnionego przes mieszezan'ra 
Wojciecha Chmurę, oo najdosadniej przemawia za 
mną, że ck. proknratorya państwa w Nowym Tar- 
ga zarządziła moje uwolnienie z aresztu śledczego. 


— I usłuchało dziewczę mnie, w powiewną szatę 
się stroi, świeżością wiosny cnła tchnie, a w głów 
ce endne sny roi.. W ostatni wieczór mcże Bóg 
zekle jej jakąś poeiechę i rzuci kogoś do jej 
nóg, co pod swą weżmie ją strzechę... 

W tapeeznym wirze szuka wciąż tej gwiazdki, 
co jej ma błysnąć, tej gwiazdki, której miano mą ż, 
z której zdrój „pociech“ ma trysnąć... 

Leez próżno, próżne dziewczę wzrok w aalotne 
stroi płomyki; trseba poczekać znowu rok, bo 
chłopey... błędae ogniki ! 

Już jeden błędny ognik ma, już go złowiła w 
awe sieci.. jeszcze chwleczka uśmiech, łza, i ogaik 
jaś nie ułeci... chwileczka jedna, parę słów, a 
szczęścia będzie bea miary — wtem ją z caaro' 
wnych budzą snów bijące północ zegary... 

I ognik błędny zniknął gdzieś, zanim mu rzekła 
w półszale: „Saree me wolue, więc je weż!“ 

Dziewczyno! gorzkie nuó żałlel... (k.) 
„Ała duciad „Aojgnich „Górulków,. pozostających 
bez pracy z powodu ogólnego bezrobocia, odbył 
się we Lwowie w niedzielę koncert w sali „Soko- 
ła“. Miejsca w większej ezęści były wysprzedane, 
nie brakło nikogo z tych, kogo żywiej obchodzi 
dola pracującego i dopominającego się praw swoich 
ludu; brakło tylko t. z. „arystokracyi*, przednie 
fotele więc stały pustką. Pod wsglądem wykonania 
sapowiedzianego programu wieczór był prawdziwie 
artystycznym. 

Górnikom przybyło trochę grosza, złożonego przez 
najbardziej współcznjących , nezestnikom wieczoru 
miłe wspomnienie. 

Nowy teatr miejski we Lwowie. Ze Lwowa 
donoszą, iż wczoraj został zawarty między grnpą 
artystów malarzy lwowskich, St. Dębickim, Taden- 
szem Popielem i Reichanem a przedstawicielami 
rady gminnej kontrakt, tyczący się wykonania ma- 
lowideł ściennych w gmachu nowego teatru. 

Podpisani na kontrakcie wezwą sobie do pomocy 
kilkn malarzy; za dobroć jednak malowideł tylko 
oni są odpowiedzialni. Wogóle warunki kontraktu 
dla artystów przedsiębiorców są bardzo surowe i 
obłożone ciężkiemi rygorami, 

Dsiesięć pól, okalających rozety w sali widzów, 
ozdobionych będzie 10 alegoryezuemi figurami ko- 
bieeemi, przedstawiającemi: Taniec, Muzykę, Dra- 
mat, Satyrę, Lirykę, Epos, Historyę, Sławę, Sie- 
lankę i Baśń. Prócz tego zdobić będzie salę widzów 
40 kamei. 6'/,-metrowy fryz nad proscenium saj- 
mie „apoteoza sztuki“ składająca się z amorków, 
paktów dorosłych“ i akcesoryów kwiatowych. 

W foyer zuajdować się będą 3 większe pola pla- 
fonowe, przedstawiające Taniec, Muzykę i Dramat, 
Salę ozdobi 8 scen z sławnych dramatów i oper 
polskich, 

W klatce schodowej wreszcie stanowić będzie de- 
koracyę 12 pól alegorycznych z amoretami i akee- 
goryami, Między temi będą alegorye : Ziemiaństwa, 
Mieszesaństwa i Szkolnictwa. Dekoracyę klatki scho- 
dowej nzupełni 24 kamei. 

Mzlowidła te, wedłng brzmienia kontraktu, mu- 
szą być ukchńozone i nalepione na ściany najpó- 
źniej do dnia 15 lipca b, r, 

P. Kasper Wojnar wygłosi w piątek w sali ra- 
tnszowej we Lwowie odozyt p. t* nZ% wspomnień 
i rozmyślań więziennych“, Doehód przeznaczony na 
Towarzystwo „Szkoły ludowej“. 

Nowy urząd pocztowy otwartym będzie dnia 1 
b. m. w Piasecznej. 

Z Przemyśla donoszą, że stan chorego ka, bi 
skupa Soleekiego beznadziejny, lada ehwila 
spodziewają się katastrofy, Chory po opatrseniu 
ostatniemi Sakramsntami już od wesoraj pozostaje 
w agonii. Przy łoża chorego sznwa liczna rodzina. 
Krążą pogłoski, że ka. bisknp Solecki eały swój 
milionowy majątek zapisał na eele dobroczynne. 

Przemyśl, 23 lutego, Proces, wytoczony odpo- 
wiedsialnemn redaktorowi Głosu Przemyskiego za 
ogłoszenie czterech artykułów : „Maza pod bagueta- 
mi“, „Straszny los żołnierza“, „Napad“ i „Syno- 
wie Marsa“, skończył się nwolmieniem oskarżone- 
8 Będziowie przysięgli zaprzeczyli wszystkie py- 
ania, 

Sprawa Maryi Rakoczówny, którą jakiś lekarz 
wojskowy w Przemyślu chciał uwieść, a następnie, 
gdy dziewczyna oparła się poknsom, s zemsty oskar- 
żył o nierząd i poddać kazał hańbiącej rewizyi sa- 
nitarnej, rospatrywaną była świeżo przed sądem 


| Kraków. 28 Lutego 1900 


Wreszcie nidmieniaw, że nazywam się Ignacy Be- 

renhant, a nie Bersbaupt, jak to mylnie napisano, 

Z poważaniem Ignacy Berenhaut. 
Żywa pochodaia. Z Bis?y pis: nam: Młoda po- 
ojóweezka, służąca u tniejszego fabrykanta p. À- 

Stavro, niejaka Łucya Nipówna z Żywca, chcąc 
© Bzybko rozpalić Ogień pod kuchnią, na płonące już 

drzewo zaczęła lać naftę, W tej chwili płomień 

wybuchł z całą gwałtownością i objął suknie mło. 
dej dziewczyny, która w jednej chwili cała stanęła 

W ogniu. Przerażene dziewczę z krsykiem pobiegło 

do pokoju, gdzie p. Stawro s niesłychaną przyto 
` mnoo umysłu rzucił się jej BA ratunek i przy 
f, pomocy drugiej sługi ugasi? płonące suknie. Nipó- 
Wao, straszliwie poparzoną, Cdstawiono do tutejsze 
go szpitala miejskiego. d 

W Tarnowie ukonstytuował Się wydział okręgo- 
Wwy Btronmiotwa katolieko - narodowego ; wybrano 
jednogłośnie prezesem dra Mieczysława Gałeekiego, 
zastępcą prezesa p. Ludwika Tyrkę, wójta z Porę: 
by Radlnej, sekretarzem ks. df Michała Żygniiń- 
skiego, a skarbsikiem p. Rufiaa Bnntnera, poczem 
w miejses uatępujących c:łonków wydziała pp. 
Młynka i Możdźońskiego powołano dotyebezasowych 
zastępców pp Kronenberga i Łazarskiego. Równo- 
e aeknie uchwalono przystąpić do organizacyi strom- 
nietwa w powiecie tarnowskim i ułożono prcgram 
zgromadzeń ludowych, 

Nasz przemysł krajowy, choć rozwija się nader 
powoli, pozyskuje jedmak mir i uznanie za granicą. 
Berlińska firma elektrotechniczna Siemens © Halske 
dla kolei elektryczaej w Wiednin zamówiła obecnie 
50 aztnk wozów w sanockiaj fabryce wagonów. 

Ciągaienie wielkiej loteryl salezyańskiej w Oświę. 
pimio odwołane zostało s powodu mieprzewidzia- 
mych przeszkód adm mistracyjnych do dnia 1 czerw- 
ca r. b. Odroczenie mastąpiło za zezwoleniem mi- 
niaterstwa skarbu. 

Niewypłacainość. Abraham Brenner, właści 
ciel handlów papiern w Krakowie i Podgórzu, za 
wiesił wypłaty, — W Czerniowcach zbankrntował 
Samuel Ber], 

Ordynacyę wyborczą dla m. Wledala nobwslił 
Sejm dolno austryacki w ubiegłą sobotę. Ponieważ 
namiestnik hr, Kielmansegg oŃwiadezył, że ordyna 
eyi do sankcyi eesarskiej nie przedłoży, jeśli wy: 
dział miejski nie będzie prsywrócomy, większość 
sejmowa zgodziła się na tę poprawkę. Wobec tego 
Przyubiecał namiestaik, że nchwaloną ordynacyę 
F oży do sankoyi. Projekt ordynacyi zawiera 
jako warunek wyborczy trzyletni pobyt w mieście, 
podczas gdy rząd ozmaczà dwuletni pobyt za wy- 
Starczający ; gdsjo się jednak, że rząd ustąpi na 
tym punkcie, 

W sprawie Luccheni'ego, który, jak wiadomo, 
zamierzał zamordować dyrektora więzienia genew- 
skiego, Perrin'a, donoszą z Zurychu, że pozostaje 
oa W zwiąsku z bnntem więźniów włoskiego po- 
ehodzenią, atanowiących główay kontyrgent mie 
azkańców tegoż więciemia. Bnat tea zdarzył się 
przed dziegięciu dniami, lees władse genewskie nie 
podały tego faktu do wiadomości publicznej, Sytua- 
cya byłą w więzieniu tak groźną, że musiano we- 
zwkć Pomoey żaadarmeryi. Dwóch więżniów, anar- 
chiątów, zbiegło, lecz ich na trzeci dzień schwyta- 
no BA tęrytorynim francuskiem, Wszystkich uczestai- 

wraz £ przywódcą, niejakim Barzili, 
chistą, zakuto w kajdzay. 

úi (DG -lurkcycparyuszów poest pro 

od - M, w dnin 6 marca b. r. 
pre aj „yte h my i wywalceesia ich 
pujących panów x grona W Taraowie nastę 
dyemtów i pooztekspedytorów, ów, posztekspe- 
Seweryna z Turki, Bienieckiego i ,Brysiewicza 
Fischera Gustawa z Chmielówki, Kotowioas Radek, 
3 Mokcisk, Koszaka Antoniego £ Jszierzan pewna 
OzAcza, Kowslewskiego Isydora = Rohatyaa, Musija 
Leopolda s Krakowa, Metzgera Alojzego s Jasta, 
Onyszka Jana s Borysławia, Pachońskiego Miekałą 
z Trzebini, Rudolfa Ruberta £ Pasieczzy, Tomkie 
wicca Władysława z Oleska, Witkowiekiego Alej 
zego z Potntor, Borysiewicza Bolesława z Miknli 
yna i Szymona Zonentala z Drohobycza, Z których 

"zech ną własny koszt, a dwunastu 38 subwencyą 
z usyskanej składki przez przeszło 800 kolegó s 
3 tutejszego kr ju do Wiednia wyjadę: kj 3 

zękó kraju na wschód od Lwowa położonej wyja 
b duia 3 maros 

-T 0 godz, 6 m. 40 wieczór, zaś delegaci x 0s- 
gi me BA zachód od Lwows położonej 1401% 9 
Ba odpowiednich stacyach. 


ę 


A 


dą pociagiem osobowym se Lwowa 


po danowania, Namiestnik zamianował sekretarza 
wiej kę ep Bchwetza cfioyałem ua- 
twa, a kancelistów namiestnictwa: Józefa 
Ftoneckiogo, Teofi'a Mendosa i Artnra de Ssyklosy 
p vicaa sekretarzami powiatowymi, a przeniósł 
Gród Ko SE Władysława Bchwetsa a 
do, n. ntoniego kapłatyńąkiego ; Chrzanowa 
w sid krajowy w 

gy plltantami sądowymi praktykagt fad = 
yalata wa Chytrosia, EA Ludwika sh 
wieżą, i śr. Włodzimierza Wolfa K zero 


Kkalemdnrsa. We wtorek 37 lutego; Ana. 
ttazyj Panay ; we brodę 28 Intego: Romana ył 
sal We oswartok 1 marca : Albina biskupa ; Aa 

aiy, 
Wschód ał ńea dnia 23 lutego o godz. 6 mi 
m. ši. 


Repértoar teatra miejskiegn. 


Wo środę 28 lutego: „Pan Damazy*, kome- 
tya w 4 aktach J, Blizińskiego (popularne), 
jes cą 1 marca: „Bogaty wujaszek“ 

ras a 

W sobotę 3 marca ; Błędse gwiazdy“, sztn- 
ka w 6 aktach W, Lewiokiego, nagrodzona na 
konkursis imienia Paderewskiego (nowość). 

W niedzielę 4 mara: „Błędne gwiazdy* 
(po raz 2). A 

m uSSSOW 


ZE RÓD o OM 

Gabryeiski (KFZYSZtofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany Nójznakomitszej w Austry) 
fabryki Petro™ Z mechaniką angielską 


po 500, wiedeńską po 300 złr. 


W» — 


Qużker Qa 


NOWA REFORMA 


jest zupełnie normalny i Bie daje by- 
najmniej powodu do podobnych zarządzeń. 
Sofia, 27 lutego. Olbrzymie masy śniegu, ja- 
kie spadły ostatniemi dniami w całej Bułgaryi, 
przerwały w znacznej części komanikacyę tele- 
graficzną Sofii z wnętrzem kraja i z zagranicą. 


Rada państwa. 


Wledeń, 27 lutego. Wniesione wezoraj przez 
rząd w Izbie poseiskiej przedłożenie do- 
datkowe do preliminarza budżetowego na rok 
1900 (zob. artykał p. t: „Z Rady państwa”. 
Przyp. Red.) okazało się koniecznem, gdyż su- 
my, płacone na cele wspólne, masiały być zmie- 
nione wskutek tego, że delegacye zmiemły klucz 
do oznaczenia kwoty. — Austrya wskutek tego 
płacić będzie na cele wspomniane mniej o 
700.000 koron. Następnie dodatkowe przedłoże- 
nie przyznaje większe kredyty ministerstwa o- 
brony krajowej i żandarmeryi w sumie l1, mi- 
liona koron. Co się tyczy ustępów o pokryciu, 
to w przedłożeniu tem przychód z podatka od 
piwa, na mocy umów ugodowyeh, zniżono © 
500.000 koron, a podatek spożywczy od cnkru 
o 4'/4 milionów koron. 

Dochód z podatków, od olejów mineralnych 
preliminowany, jest niezmieniony. Uwzględniono 


W okręgu wyborczym chojnieko - tucholskim 
odbędą się zapewne wkrótce wybory uzupełnia- 
jące do Sejmu pruskiego, gdyż, jak donosi Biu- 
ro Wolffa z Berlins, landrat Kersten, który 
za głosowanie przeciw projektowi kanałowemu 
odstawiony został do dyspozycyi, a obecnie, 
jako burmistrz Torunia, przedstawiony jest na 
członka Izby panów, złożył mandat poselski ź 
tego okręga. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyome. 


— Dr M. Schorr: „Organizacya żydów w Pol- 
sce“. Odbitka z Kwartalnika historycznego. LWÓW, 
1900. Str. 95. Autor zapełnia lukę w naszem 
duszpasterstwie. Historycy, którzy dotąd badali 
dzieje żydów w Polsce (Czacki, Maciejowski, 
Krauskhar, Gumplowicz, Nusbaum, Smoleński), 
zbyt mało posiadali materyału, aby mogli zeha- 
rakteryzować ustrój wewnętrzny gmin żydow- 
skich, korporacyj, cechów itd. P. Schorr korzy- 
stał z badań ne tem polu przeprowadzonych 
w ostatnich latach przez historyków żydowsko- 
rosyjskich i niemieckich, a nadto miał możność 
stadyowania źródeł hebrajskich. Na ich podsta 
wie odtworzył też wysoce zajmujący obraz 
z przeszłości. Dzieje żydów w Polsce dzieli au- 
tor na trzy okresy. Pierwszy rozpoczyna się od 
nadania żydom Wielkopolski przywileju przez 
Bolesława Kaliskiego (1264) i sięga do począt- 
ku XVI w. Znamionują tę epokę prostota u- 
stroju gminnego żydów z jednej, a brak nad- 
zoru państwowego z dragiej strony. Państwo 
uznaje jaż w tej epoce prawo żydowskie i zwy- 
czaj żydowski za czynniki ustawodawcze. 

Polityka państwa zmienia się z początkiem 
XVI w. Mądrą była polityka Zygmanta L., gdy R , 
się starał poddać żydów władzy państwowej, |poczęłą się dziś przed sądem przysięgłych roz- 
ukrócić ich samorząd, zaprowadzić instytacyę | prawa przeciwko pablicyście p. Wojciechowi 
doktorów, czyli seniorów generalnych, mających | Dąbrowskie ma. Jako oskurżyciel prywatny 
zarzadzać sprawami żydowskiemi z nominacyi występuje redaktor Monitora p. Ernest Bre1- 
i woli króla. Polityka była zbawienna — nie-|ter. Czuje się on obrażony tem, że p. Wojciech 
stety, zbyt rychło została zaniechana. Nie po-| Dąbrowski w liście otwartym zarzucił mu, że 
dobała się żydom i ci tak długo na nią nasta- powołany na świadka w jakiejś sprawie, zgło- 
wali, aż ją Zygmunt August i jego następcy Sił się wprost do interesowanego i dał się prze- 
zupełnie zmienili. W trzeciej epoce widzimy też | kupić. Oskarżonego broni adwokat Sumper, 
simorząd żydowski uznany i doprowadzony do|p. Breitera szpak dr Dajsenberg. Boz- 
najwyższej wybujałości. Żydzi stanowili pań-| prawa skończyła się uwolnieniem oskarżo- 
stwo w państwie; kahały były niejako komór-|nego, który złożył przedtem deklaracyę, że 
kami, które się żączyły z innemi i wytworzyły pierwotnych swoich zarzutów przeciw p. Breite- 
nieznaną na całym świecie instytucyę sejmów |row! nie podtrzymuje. : 
żydowskich, zwoływanych regularnie, z bardzo Towarzystwo akcyjne francuskie, które kupiło 
szerokiemi atrybucyami prawodawczemi, prawie| Schodnicę, wniosło dzisiaj do Kasy Oszezędno: 
aż do upadka rzeczy pospolitej. ści drugą ratę w kwocie 100.000 koron. 

Państwo w państwie doprowadziło też nie-| Dr Opolski, który dzisiaj powrócił z Prze- 
stety do znanych nam rezultatów. myśla do Lwowa, uważa stan biskupa SOle- 

Praca p. Sch. jest pisana podług wszystkich ckiego za niedający żadnej nadziei. Ks. bi- 
wymagań nowszej metody dzicjopisarskiej i 23- skup przemyski przyjął już ostatnie sakramenta; 
wiera cenny przyczynek do znejomości naszej | Katastrofy spodziewać się należy każdej chwil. 
historyi. „, „|. Lwów, 27 lutego. (Zelef.). Dzisiaj rozpoczął 

— Yves Deloge, prof. Sorbony: „Zagadnienia | się tutaj VIII zjazd lekarzy powęatowych. | 
biologii ogólnej na podstawie budowy prótopla- | Daszyński przemawiać będzie dzisiaj na 
zmy, oraz teorye © dziedziczności“. Przełożyła | zgromadzeniu wyborców żydowskich. 

z francuskiego dr Wanda Szczawińska.| Lwów, 27 lutego. (Zelef.). Wczoraj odbyło 
Warszawa. Nakład Przeglądu Tygodniowego. | się tutaj posiedzenie komiteta miejskie- 
Str. 322. go, na którem odczytane pismo ministra P ię- 

Nauki przyrodnicze z zabarwieniem filozoficz- |taka z oświadczeniem, że w razie, gdyby 20- 
nem nie budzą już dziś, niestety, tego zajęcia |stał wybrany, należeć będzie do „stronnictwa 
u szerokiej publiczności, eo przed dwudziestu | narodowo - demokratycznego”. Oświadczenie to 
kilka laty, podczas rozkwitu pozytywizmu. A |uchwalono ogłosić plakatami. Zgromadzenia wy- 
jednak w praktyce życiowej odgrywają coraz |borczego uchwalono nie zwoływać. 
większą rolę, a dla inteligencyi otwierają per-|. Ze Stanisławowa telegrafują do Słowa 
spektywy umysłowe, bardzo szerokie i świetne. | Polskiego, że oprócz kandydatury prokuratora 
Rzadko zań która nauka zrobiła w ostatnich | Hempia i b. ministra Chłędowskiego, wy 
czasach tak elbrzymie postępy, jak biologia. |łoniła się jeszcze demokratyczna kand y- 
P ocząwszy od kwestyi ukształtowania komórki |datura Tadeusza Remanowicza, która 
a kończąc na dziedziczności, mamy tu dziesiąt-|też znajduje coraz większe poparcie. 
ki tysięcy spostrzeżeń i eksperymentów, które 
zupełnie zmieniają pcjęcia jeszcze przed dwu- 
dziestu kilku laty, uchodzące za pewniki. Ksią- 
żka słynnego uczonego francuskiego zaznajamia 
gruntownie z „faktami“, na których współcze- 
sna biologia się opiera. Ma ona przytem pod- 
kład fiozoficzny, gdyż autor jest zdania, że 
„żyjemy w chwili, gdy biologia przyjmuje kie- 
ronek filozoficzny, filozofia zaś szuka podstaw 
w biologii“, 

— Enoyklopedya staropolska Ilustrowana. Pod 
płerwaz a tytułem ukazał się w Warszawie 
szersza. zeszyt wydawnictwa zamierzonego na 
polskim. 7 %, a poświęconego tylko sprawom 
do wyraza nadajemy tam szereg artykułów a 
te z Toznmną ga OBY*. Wydawnictwo to, podję 

4 at ności | 
tekgty ? ; Zarówno pod wzglę 


Dziennik Poznański donosi, że wczoraj odbyły 
się wyb>ry deputowanego i dwóch zastępców 
do Sejmu prowincyonalnego z powiaśów: wscho- 
dniego i zachodniego poznańskiego, obornickie- 
go i szamotulskiego. Wybrany został kandydat 
Niemców, budowniczy Berger, 8 głosami, kan- 
dydat, Polaków p. Panieński, otrzymał trzy 
głosy. Reprezentant Ostroroga, Polak, głosował 
na Niemca! Na zastępców wybrano: Lipman- 
nai Toepera. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy”. 


Lwów, 27 lutego. (Telef.) O obrazę czci roz 


wynosił dochód ze stempla dziennikarskiego i 
kalendarzowego, lecz tylko o 3,600.000 koron. 
Z drugiej strony pokrycie w dziaie nalcżytości 
skarbowych podniosło się o 2,300.000 ko- 
ron. 

Ogólna sama wydatków państwowych na 
rok 1900 jest oznaczona na 15,791,000.000 ko- 
ron, t. j. w porównania z pierwotnym prelimi- 
narzem e 6,190.000 koron mniej. — Natomiast 
pierwotnie proponowane na 15,858,000.000 ko 
ron dochody teraz są projektowane niższe o 
kwotę 5,800.000 koron, tak więc przewidywana 


na 407.880 koron. 

Wiedeń, 27 lutego. (Telef.) Wczoraj odbyły 
się konferencye stronnictw w celu utrzymania 
związku prawicy i nakłonienia Czechów do za- 
przestania obstrakcyi. 

Praga, 27 latego. Hlas Naroda, donosiże klub 
poładniowo-słowiańwki nic nie chce wiedzieć o 
obstrakkcyi czeskiej. Również i feudali czescy 
nie będą popierać obstrukcyi Młodoczechów. 


szej uchwały Koła polskiego prawica przestała 
iacieć. 

Dziennik młodoczeski naigrawa się ogółem 
z prawicy twierdząc, że nie była ona Czechom 
wcale podporą, a ciągle tylko kamowała ich 
zapędy, zadawalniając się jedynie wydawaniem 
śmiesznych komunikatów. 


W oj na. 


Wiedeń, 27 lutego. Wiener Zeitung donosi: 
Cesarz mianował wiceprezydenta sądu obwodo- 
wego, dra Hezryka Ogniewskiego w Rze- 
LE. prezydentem sądu obwodowego dla Ja- 
sla. 

Minister sprawiedliwości mianował kontrolora 
w zakładzie karnym dla mężczyzn w Stanisła- 
wowie, Stanisława Szczęsnowieza, zarząd- 
cą zakładu karnego dla mężczyzn we Lwowie, 
adjnnkta zakładu karnego dla mężczyzn w Sta- 
nisławowie, Stanisława Gros8680, kontrolo- 
rem tego zakłada. ; 

Cesarz darował 16-tu więżniom resztę kary, 
mianowicie po jednym w zakładach karnych 
dla mężczyzn we Lwowie i Stanisławowie, a 
dwom w zakładzie karnym dla kobiet we Liwo- 
wie. 

Wiedeń, 27 lutego. Krążą pogłoski, że mini: 
ster Piętak wyzwał radcę dworu Ka 
reisa na pojedynek. Jakkolwiek wieść ta u- 
porczywie krąży po mieście, do wieczora wyzwanie 
ofieyalnie jeszcze nie nastąpiło. Tymezasem pojawi- 
ło się ońwiadczęnie ministra Piętaka w Wiener 
wyższym tytułem ukazał ztery zeszyt Abendpozi, które znowa w BOwem świetle całą tę 
nowego dzieła Dra Piotra hmielowskisgą T prsodstawia, (Zobacz: Kronikę. Przyp. Red.) 
Praca ta ujmująca w systematyczny wykład cały -kotach poselskich oczekują z wielkiem naprę- 
materyał do ak pre Rd wabogerai nie- | sprawy, ostatecznego rozwiąsania tej sensacyjnej 

czynnikiem piśmiennictwo naukowe.| WI h. ; 
nod ta wychodzi jako odbitka z Przeglądu | lei nen! lutego. Rada administracyjna ko- 

dagogicznego i ukaże się w całości jako osobne Postanowiła sprawić nowych 260 
pedagog ksndla księgarskim. i wych, 640 wagonów na węgiel 
dzieło w sę. A. prof. Słownik czesko-polski | pociągów pospiesznygy, onrowych, a trzy dla 

„— Hora zeszyt 1. Praga 1900. Ukazał się jej więcej 6-1 poz CAA fẹ dostawę, zu oo- 
OW atik dzieła, na które autor przez|wiono oddać fabrykom gą żę ra Pap: 
lat 6 Kaka! makładcy, aż z pomocą czeskiej 


Morawska Ostrawa, 27 Int >> 
iT aib przychylnych z Królestwa, po- 


klader. «Obejma tu wczoraj przywódcę robotników, y |do Ladygrey, a jego dowódca zażądał telegrafi- 
ezął go wydawać własnym na A sk 46 hb 
on 57 arkuszy draku w 19 zeszytach (po 45 b.). 


cha, który, pomimo odradzaąń kai i 
4 partyi socyalno-demokratycznej, przeprowadzi? i AN e w 
O il o nam zeszytu wnosić można | przyspieszył wybuch strojku robotników, zaję. | Anglikom. ę 
=Š B, F ERR dotkliwą jakę , zwłaszcza, tych w kopalniach węgla. Bezpośrednim powo- Kapaziadt, 27 
że praktyczny układ i druk czysty ki 5 
szcze jego użycie. SG 


—— a 
dno dotyczy sprzeniewierzenia 800 złr. ity przez generuła Bullera Pod Ladysmith 


IK | i [I | b W | ad | l | f (l Berlin, 27 lutego. Königsberg. Złą. donosi, że Poddanie rd ta. 
* Cronje, 


j je-| widoki księcia Herberta Bismarka na 
i byt księ- | w! e „291 E 

dh ja 4 BEDE 433 Jeż il otrzymanie nominacyi na kanclerza Rzeszy nie:| Londyn, 27 lutego. Marszałe 
jego pozycyę ma stanowisku wielkerządcy Ńró miae Paa OJ 4 . telegrafuje z głównej kwatery w P 
1 ; : ol Minister skarba Miquel po dłuższej choro- A : taader- 
Ponad bano wa polityka małą zie [bie po raz pierwszy wystąpił wczoraj w Sejmie Donea e Cronje poddał się dzisiaj 

nerał gnbernatora warszawskiego doznała zu- im, aby uzasadni i „li znajduje się, jako jenie jim « 
pełnej aprobaty ze strony cara i centralnego aapt —_ a z ptijędeą zie. Jiu arp ut jeńców, 6 
Mam nadzieję, że Wasza 


Londyn, 27 lutego. Do Daily News donoszą 
z Lourenço - Marques pod darą 23 lutego, źe 
5.000 Bośrów odeszło z pod Ladysmith ao Ora- 
nii. Bośrowie mają najwidoczniej zamiar skon- 
centrowania swoich sił pod Bloemfontein. 

Londyn, 27 lutego. Ze względu na sprzeczne 
wiadomości nadchodzące z płacu boja, koła fa 
chowe sądzą, że generał Cronje nie został 
otoczony przez wojska marszałka Robertsa, 
lecz, że wedle z góry ułożonego planu zagro- 
dził ma drogę do Bloemfontvin. Teren pod 
Koodoosrand znakomicie odpowiada jego zamia- 
rom. i 

Londyn, 27 lutego. Z Kimberleya dono- 
szą do Biura Reutera pod datą 24 h. m.: 

Cecil Rhodes prezydował wczoraj na zgro- 
madzenin akcyonaryuszy Towarzystwa, będące- 
go właścicielem kopalń Debeer. Oświadczył 
0B, Że ZyB k i 
wna się mniej więcej 2 milionom fantów szter- 
lingów, i że sytuacya tegoż Towarzystwa jest 
pod każdym względem zadowalniającą. 

Sterkspruit, 27 lutego. Donoszą ta z Lady. 
grey, że Anglicy zajęli ponownie Barkly 
East. (Jestto miasto, leżące w północno-wscho- 
dniej części kolonii Przylądkowej. Przyp. red.) 
Znajdujący się tam oddział Boćrów cofnął się 


modyą Rostanda 
w ozdobnej odbitce w Warszawie 005 z druku 
— Metodyka hlstoryi literatury poi 

šie oi sklej. Pod 


dem jego aresztowania były pogróżki wobec| wojska do zatoki We, mi s: biej Ol Ru 
L= 


przedstawiciela rządu Eminowicza, który doszły wieści, wyładowano 1 
rozwiązał zgromadzenie, na jakiem Wondrych |amanicyj, przeznaczonej dla Botón 
przemawiał. Oprócz tego zrobiono przeciw Won-| Beriin, 27 lutego. Na iutajszej giełdzie obi 
iry howdeni Moia iaskatde, dh których je gala pogłoska, że generał. Joubert maki 


rządu, i wszelkie rachaby przeciwaików księcia, tycząco A pod aiman pae baki nin 
że rychło ustąpi, doznają zawodu. gazyn 

Jeżeli wiadomości te są prawdziwe, to nale- 
ży się spodziewać, że i kwestya szkolna, mia- 
Dowicie zań kwestya wykładów języka polskie- 
Bo w szkołach średnich wkrótce w praktyce 
rozstrzygniętą zostanie; dotychczas bowiem za- 
Powiedziane rozszerzenie nauki języka polskie- 
80 Istniało tylko w teoryi. 

Kto hędzia następcą Ligina, jeszcze nie wia- 
domo; zdaje się, że jest już predystynowany 
nowy kurator, ale nazwisko jego nie doszło do 
publicznej wiadomości. 


nn: Marsz. 


powołaniu do 0 : ż 
odbywającej studys uniwersyteckie w Aa grze- 


bia. Stosune 


= 


porze na gorącej wodzie w 10—15 minut, 


również zniesienie stempla dziennikarskiego i|ją 
kalendarzowego, jednakże w dziale stemplowym | markę najbardziej rozpowszechnioną. Paczki pró- 
wskniek pomyślnych, isnych wyników za rok|bae 100-gramowe po 50, 60, 75 et. i 1 złr. na- 
1899, pokrycie zmniejszyło się wskutek tej re-|być można w handlu delikatesów L, Sykutow- 
formy nie o całych 5,300.000 koron, t. j., ilejskiego w Krakowie. 


k Roberts 41 


nia się genrała 
Przyp. red.). 


Nr. 47 


— a 
ZN a 


Cronje pod Koodoszrand. 


z 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie 
od Redakocyi.) 


pochodxą 


Somatosa 
(rozpuszczalna białko mięsne) 


jest wedłag orzeczenia najwybitniejszych le- 
karzy „ideałem przetworu odżyw»= 
czego“ dla chorych i słabowitych. Działa 
na nerwy wzmacniająco i tworzy mięśnie. 
Dostać można we wszystkich aptekach i 


drogneryach. 


610 1 17 


jk 


W wysokich i najwyższych kołach pijają her- 


batę Messmera. Dla jej wybitnej dobroci zaleca 
rodzina rodzinie i uchodzi ona dzisiaj za 


2188 2 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Kynek, 39. 


25 
p 


—— 


Ziółka lecznicze. 


Ziółek rozwalniających wytworu Franeiszka 


jest nadwyżka w kwocie 743.235 koron,| Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen, można do- 
podczas gdy pierwotnie projektowano ją tylko|tać w każdej aptece za 1 złr. 


6283 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 27 lutego 1900. 


Narodni Listy konstatują, że wobec onegdaj-| Renta austryacka papierowa , . . 
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tennik Izby handlowej i prze- 
mystowej w Krakowie 


I. Waluty. 


Ruble papierowe 
Marki niemieckie . 
Franki papierowe . 


20-to frankówki w złocie 


H, Listy Zastawne. 
d0/, Listy zast. prem. Banku hip. 


ła 


lil. Obligacye f 


4'/, Galicyjskie obligacye prop 
Pożyczka krajowa z r. 187 


6% 


z 41ją9/, Listy zastawne Banku hip. 
Stejna, bez o-f4 " 7 p 


masiat poddać j 4:/;% Listy zastawne Banku kraj. 
4 


+ Tafe zie: 


pożyczki. 


ac. 
5 


49, Pożyczka krajowa z r. 18938 . 
40/, Pożyczka miasta Lwowa . 
b% Obligacye komun. Banku kraj. 


a 2 % n LJ n 
4% Obligucye kolejowe . 


IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa . , 


Stanisławowa . 


V. Akcye. 


Akcye Banku kredyt 
ipot 


n po 


n r e 
Galic. 


x n 
przemysłu w Krakowie 


. we Lwowie . 


dla handlu i 


Akcye Kolei Karola Ludwika 


k 


n 


olei Lwów-Czerniow ce-J assy. 


k z tych kopalń za rok ubiegły ró- |z dnia 24 lutego 1900 roku, godz. 1 w poładnie. 


| Walnta koronowa. 
_płacą | żądają 
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ie „Szkoły lutowj”. 


(ameryk, łuszezony owies) jako kleik lub zupa jest zdrowy i wyborny, a potrawy te można przyrządzić o każdej 
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4 Nr. 47. 
100 zdol, robotników ziemnych | —! 


Wina węgierskie. 


w IzErakowie, 


Obwieszczenie. 


tudzież wszelkie towary 
kolonialne, korzenne; 


WINA, ROSOLISY 
i LIKIERY. 


| Wina austryackie, 


Czesław Śmiechowski 
w Krakowie, al. Mikołajska L. 4, 
poleca 583 2 15 


NAFTE 


najlepszą cesarską — bezwonną — świecącą się 
w każdej lampie, 


„Water white Petroleum Nr. 0“ 


z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego 
w Libuszy, 


Uskntecznia się również oliwę do świecenia, stea- 


Przekłady (tłómaczenia) z języ-|rymowe świece salonowe z fabryki 


ków obcych na) „Apollo* w Wiedniu, mydła do pra- 
polski 1 odwrotnie. nia, krochmal, farbkę do bie- 


Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. lizny itp. 
Hopcasa l ję” „ojc e Koncessyonowana 
ac Maryacki Nr. 2. 266 25 0 ; 
ER e sprzedaż spirytusu denaturowanego 
2 duże mleczne krowy do palenia i celów przemysłowych. 


na ocieleniu i zapas buraków paste- 


wnych do sprzedania, Wiadomość w handlu 
Wgo Rutkowskiego, Kraków, ul. Szczepańska Il. 
586 3 å 
z własnej uprawy: tokajsikie, musu- 
jące, wina stołowe i t. d. dobre dla chorych 
3 


Handel Kolonialny | o zaopwea 
J. F. Fischer 


właściciel winnic w Tokaju. 
w Krakowie, linia A-B, 


poleca o ile min a-m | 


U 
wystarczy: Mężcz) Ad j 


wyśmienitą Starkę znak U za 
Słynnemi są w świecie moje prawnie chro- 


butelkę RAP OEG 
wyśmienita stara Starkę znak © 
nione, jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 et. w znaczkach list. 
J. Augenfeld, uprz. właś. patentu, Wie- 
deń, IX., Tiirkenstrasse 4. 50590 
CE W Ó 
a 
Ogłoszenie. 


za butelkę 85 et. 
znakomite, zdrowotno posilne Pi- 

Wydział Wierzycieli masy kon- 
kursowej firmy A. Seidenfrau, ra- 


wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 

finerya spirytusu w Lednicy nie- 
mieckiej — postanowił sprzedać 


telek . ssa A ADD. 

213 56 0 

HD J% 27 stycznia 1900 r. 

znikła Michalina Araten, 

córka Izraela i Cecylii Debory. — 

Aratenówna jest wzrostu wysokie- 

go, dobrze zbudowana i rozwinięta, r 

twarzy okrągłej pełnej, włosów cie- | W drodze ofert wszystkie rucho- 
mości należące do masy konkur- 
sowej. 

Wykaz ruchomości przejrzeć mo- 
żna w biurze filii Banku krajowego 
w Krakowie i u zarządcy masy 
konkursowej Dra Gwidona Fried- 


mnobiond, oczu niebieskich i wy- 
berga, adwokata w Wieliczce, na 


gląda na lat 16. Aratenówna, któ- 
ra zrazu mieszkała przy rodzicach 
w Krakowie przy ul. Starowiślnej 
L. 26, bawiła po raz ostatni w kla- 
sztorze PP. Felicyanek w Krakowie. 
obecnego jej pobytu — niech do-|Tece którego chęć kupna mający 
niesie o tem Sądowi krajowemu zechcą złożyć oferty najpóźniej do 
karnemu oddział VIII. w Krakowie. | nia BE marca 1900 roku wraz 
5%1 3 3 z 10%, wadyum. 575 3 3 
E a n | 
Kor espondent niemiecki! 
Rafinerya spirytusu J. A. Baczewskiego we Lwowie po- 
szukuje biegłego niemieckiego korespondenta, obeznanego z wszelkiemi 
pracami biurowemi. Posada może być zaraz zajętą. Kompetenci, którzy 
pracowali w podobnym zakładzie fabrycznym, lub są biegłymi steno- 
odpisy świadectw, podać wiek, stan, warunki wymagane it. d. — 
Osobistych zgłoszeń nie przyjmuje stę. — Zgłoszenia nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, przeto marek listowych na 
odpowiedź nie należy dołączać. 569 3 3 
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JARMARK NA KONIE. 


w Krakowie. 


Dnia 10 marca 1566 r. rozpocznie 
się w Krakowie wiosenny pieciodniowy 
l jarmark na konie szlachetne, gospodarskie i 
włościańskie. ( 

Jarmark na konie szlachetne odbywać się! 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
i na placu, a konie znajdą pomieszczenie w 
tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach prywat- $ 
nych, w domach zajezdnych i hotelach. h 
Y Dnia 13go marca 1900 r. (wto- i 
Ürek) odbędzie się główny jarmark na konie '% 
/włościańskie na placu „Groble”. 

Magistrat stot. król. miasta Krakowa, ) 
| dnia 20 lutego 1900 r. 607 12 
noża Liny — a> zh a 
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z Galicyi sł I I n IS 
przyjmie natychmiast za dobrą płacą ź 0 DJE | lld qll 4 
na stałe zatrudnienie 604 1 2)Ę d E n LI 

Förster & Frosch, | E Cana, |- 

Tiefbau-Gesellschaft, į | Piwo pilzneńskie i bawarskie, | = 

Grube Ilse, Bahnstation Gross- poleca 517 3 3 | * 

Raschen Wiederlausitz (Deutschland) E e m 
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Komuby było wiadomem miejsce 
grafami, mają pierwszeństwo. — Do ofert pisemnych należy dołączyć 


X 


ZARZĄD SZKÓŁEK LEŚN0-OGRODOWYCH 


Zassów pod Czarną 


poleca do kultur wiosennych następujące masiona leśne. 


T 
Jodła, Pinus abies . . , . są — | 60 || Grab, Carbinus betulus . .|, 
Sosna pospolita, Pinus silvestris {= $| 3 | 60 || Jasion, Fraxinus excelsior . fS 
„ CZAINA, „ austriaca FE 2 | 40 || Jawor, Acer pseudoplatanus . |= 2 
Modrzew, Pinus larix . . . E| 3 | 40 || Klon, Acer platanoides. . . |a 
wierk, Pinus picea . . . JE 1 | 40 || Olcha czarna, Alnus giutinosa |* 
Akacya, Robinia pseudoaccae. i — | 70 „ biała, n incana .|Ż* 
E Bagus SUV ag. Ej S| — | 50 ARE scoparium | == 
rzoza, Betula alba. . . zz] — | 60 || Ziarnówki jabłek. . . . , 2 
O Gedaczus monogyna . (Z x| — | 40 griszekaj sa. 
ə 


szkoły rolni- 


Nasiona badane przez stacyę doświadczalną wyższej c. k. 
czej w Dublanach. 

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdo- 
bnych i roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie, 567 3 10 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 
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NOWA REFORMA. 


PROSPEKT. 


Æ" -we droga losowania al pari umarzalne, 
fundowane 


Obligacye komunalne 


Peszteńskiego Węgierskiego Banku komercyalnego. 


Bank założony został na mocy Najwyż- 
szego rozporządzenia z dnia 14 października 


1541 r. 
Kapitał 30,000.000 Koron. — Rezerwy 24,800.000 Koron. 


Zabezpieczenie tych Obligacyj stanowią: 

1. Pożyczki udzielane przez Bank: Państwu, 
państwowym Zakładom, municypiom, miastom, 
gminom i innym korporacyom, w części zą 
zabezpieczeniem hipotecznem, w części na za- 
staw podatków i innych dochodów; nadto 
osobny fundusz gwarancyjny, wynoszący naj- 
mniej 5 procent ogólnej sumy Obligacyj będą- 
cych w obiegu. 

2. Cały majątek Banku, wynoszący 55 
milionów Koron. 

W myśl art. XXXII. węg. ustawy z 1897 r. 
Obligacye te nadają się do fruktyfikacyi ka- 
pitałów, zakładów publicznych, fideikomiso- 
wych i depozytowych; są wolne od wszelkich 
węg. podatków i bywają przyjmowane na kau- 
cye we wszystkich działach zarządu Państwa. 

Obligacye, oprocentowane po 
P'le 
w ratach półrocznych 1 kwietnia i 1 pażdzier- 
nika, będą realizowane al pari, w 6 miesięcy 
po wylosowaniu. 

Kupony i wylosowane Obligacye płatne bez 
potrącenia podatków lub kosztów: w głównej 
kasie Banku w Budapeszcie oraz w Żastęp- 
stwach w Wiedniu i we wszystkich znaczniej- 
szych Bankach i Domach bankowych w kraju 


| PeszedkiWągak Bank komereyalny. 


Odnośnie do powyższego prospektu przyjmuję na ory- 
ginalnych warunkach zgłoszenia na: 


4], nowe, al pari umarzalne, fundowane 


OB LIGACY E Komunalne 
Peszteńskiego Węgierskiego Banku Komercyalnego, 


które dnia 3 marca 1900 r. zostaną wprowadzone na giełdę 

wiedeńską po kursie 973/,. 601 2 3 
Szczegółowe prospekty, dotyczące tych 
4,0 Obligacyj komunalnych 


oraz 
49 Obligacyj komunalnych z 5%, premia 
przesyłam na żądanie opłatnie. 


August iaczyński, 
Dom bankowy s 
w Krakowvie. 


OSCEC, 


REUMATYZM, 


także zastarzałe i nawet kąpielami 
przez 10—15 lat bezskutecznie le- 
czone ustąpiły zupełnie i bez. 
powrotnie po kilkorazowem użyciu 
Zoltańnowej maści przeciw 
gośćcowi i reumatyzmowi. 
Flaszka 2 korony. 
Od nadwornego dostawcy aptekarza : 


B. Zoltana 


w Budapeszcie, V. 
Żaden środek tajemny. Przez powagi 
lekarskie polecony. 360 8 20 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 
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Kraków, 28 Lutego 1900. 


| EJOEFMGNEMENEMEN GEE |Z powodu wyjazdu 7522 2e |=" "a 


nia przy ul. Siemiradzkiego pod 


Urzędnikom 


L. 5, drugie piętro, na praw 
1 gie piętro, p 0. 594 3 3 państwowym i kolejowym udziela się 
1 zótjnkuwinóstań obwóta EE pożyczek pod korzystnemi warunkami. 


Cukiernia (z załogą wojskową), eleganeko |, Zgłoszenia pod JH. ©. 1. S przyjmuje Głó- 
urządzona, jest wraz z zapasami zaraz dó sprze- | WIA Ajencya dzienników i ogłoszeń J. Hopcasa 
dania lub wydzierżawienia. Wiadomość w skła- i A. Salomonowej w Krakowie. 52: 

dzie nafty, Kraków, ul. św. Jana 2. 596 23 


"KONKURS 
Id tzikrżapę miejskiego teatri polskie 


we Lwowie. 


Rada król. stołecz. miasta Lwowa uchwałą z dnia 19go lutego 
1900 r. poleciła Komisyi artystycznej teatralnej rokować z oferen- 
tami eo do takiej formy dzierżawy miejskiego teatru polskiego we 
Lwowie wraz z budynkiem sukursalnym i istniejącym zapasem no- 
wych dekoracyj, ażeby Gmina oprócz pewnego z góry oznaczyć się 
mającego czynszu dzierżawnego pobierała także i pewien procent 
czystego zysku (czyli udziału w dochodach z przedsiębiorstwa), z tem 
jednak zastrzeżeniem, iż Gmina w żadnym razie nie odpowiada za 
możliwy niedobór. | 

Dzierżawca pokrywać ma wszystkie wydatki z prowadzeniem 
przedsiębiorstwa połączone, Gmina zaś uskuteczniać bedzie tylko 
konserwacyę budynków własnem staraniem i kosztem, tudzież po- 
krywać podatek ekwiwalentowy z własnych funduszów. 

Nadto Gminie miasta Lwowa oprócz ścisłej ingerencyi artysty- 
cznej przysługiwać będzie także nieograniczona kontrola i wgląd we 
wszelkie księgi, rachunki i kasowość przedsiębiorstwa. 

W wykonaniu powyższej uchwały rozpisuję niniejszem konkurs 
z terminem wnoszenia ofert pisemnych, opieczętowanych i ostemplo- 
wanych, majdalej do 10go marca 1900 r. — i wzywam 
oferentów, by przedłożyli w tymże terminie na warunkach wyżej 
określonych swe szczegółowe wnioski co do zamierzonego objęcia 
dzierżawy teatru, a zarazem przedstawili w swej ofercie ceny wszel- 
kich miejse, przeznaczonych dla widzów. 

Plan miejsc nowego teatru można przejrzeć w Magistracie lwow- 
skim (VIII. Depariament, ratusz II. piętro) w godzinach urzędowania, 
gdzie też zasięgnąć można bliższych informacyj. 581 3.3 


Lwów, dnia 21 lutego 1900 r. 


Prezydent miasta: 
Dr. Małachowski. 


Kraków, Rynek główny Nr. 13. ` 


w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 13, 


poleca: 


HH. Lampy wszelkiego rodzaju. 

» Pająki, Kandelabry, Li- 
~ chtarze. Latarnie, Etaże= 
, ry, Stoliki i ogromny wy- 
4 bór w majelice. 


Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta- 
latorów wodociągowych na Klo- 
sety, Pisuary, i t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 
Ww Znojmie. 79 24 0 


Piece naftowe doskonałej 
konstrukcyi , własnej fabrykacji, 
są zawsze na składzie. 


"£I IN pod fopyzpeaj onm zad jeu purs 


Na prewincyę wysyła się naftę we wtor 


Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13. 


gag Ceny jak najprzystępniejsze. "ŒE 
Ostatni tydzień. 
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p” gł 7 r ! 1% PIREDĘ + 42 zda , , 
Biuro loteryjne w Wiedniu, I., Spiegelgasse Nr. 13, oraz w Krakowie 
Juda Birnbaum, kantor wymiany ; Bracla Elbenschiitz, kantor wymiany; Albert Mendeisburg, 
dom bankowy; A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, dom bankowy ; Pfau & Basohkopf, dom 
bankowy, Rynek Nr. 29, 585 4 9 


Rządca drukarni A, Szyjewski. 


- 


É modne wa 


a |. Wo ucz c 


